
Należytość pocztowa uiszczona gotówka. Cena egz 25. gr.

GŁOS NARODU
R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW . KRZYZa  L. 11.
K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. W A R S Z A W A  140.055 =  K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. K R A K Ó W  401.009.

Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państw a polsk.
Z a  g r n  n tc ą Przedp łata  zniżona Za każdą  zm ianę  

adresuz odnoszeniem  bez odnoszenia z przesy łką pocztową dla nauczycielstwa ludowego

M ie s ię c z n ie  . . f i * 2 0  z ł .  | 3 - 7 0  z ł . G - 2 0  * ł . 9 * 5 0  z h 5 * 7 0  z ł - dop ła ta  50  gr.

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44, DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

o o
P rz y  n a tę ż o n e j u w a d z e  E u ro p y  ro z p o ­

c z ę ły  s ię  i u p ły w a ją  o b ra d y  w G en e w ie . 
Od p ią tk u  r a d z iła  k o m is ja  s tu d jó w  n a d  
U n ją  E u ro p e js k ą ;  dziś  w p o n ie d z ia łe k  za ­
c z ę ła  d e b a ty  R a d a  Ligi N aro d ó w . T a k  
w  je d n e m , ja k  w  d ru g ie m  k o lie g ju m  g ó ru ­
je  s p ra tc a  „ Z c l lv e re in u “ ■ n a d  in n e m i. 
W sz y s tk o  in n e  sch o d z i n a  d ru g i p la n .

W y s u n ą ł ją  w  so b o tę  n ie fo r tu n n ie  d la  
S ieb ie  i d la  R zeszy  C u rtiu s . W b re w  bo- 
w fem  u m o w ie , z a w a r te j p o p rz e d n ie g o  
d n ia , że s ię  „ Z o l lv e re i i iu ‘c n ie  b ęd z ie  
o m a w ia ło  n a  k o n fe re n c ji  e u ro p e js k ie j ,  
z aczą ł o n im  m ów ić  C u r tiu s , n a p rz ó d  k o ­
łu ją c  z d a le k a , k ie d y  m ów ił o p o tr z e b ie  
„u m ó w  re g jo n a ln y c h “ , p o te m  ju ż  w p ro s t, 
k ie d y  w y su n ą ł u n ję  c e ln ą  ja k o  n a jle p s z y  
ty p  u m ow y  re g jo n a lń e j .  Z a tę n ie lo ja ln o ść  
s p o tk a ła  go n a ty c h m ia s to w a  k a ra .  Z m ie j­
sca  za o p o n o w a ł B r ia n d  i z n ie z w y k łą  s ta ­
n o w czo śc ią  o św iad czy ł d o s ło w n ie  w  im ie ­
n iu  r z ą d u  f ra n c u s k ie g o :

„Mimo mojego najgorętszego życzenia, 
żeby dojść do porozumienia z moim sza- 
nownym kolegą, reprezentantem  Niemiec, 
muszę stw ierdzić, że, niestety , nie mogę 
się w tej spraw ie z nim zgodzić'1.

J e sz c z e  p rz y k rz e js z e m  — z d a je  się  —  
b y ło  d la  C u r tiu s a  o św ia d c z e n ie  d e le g a ta  
W ło ch , m in . G ra n d ie g o , k tó ry  w p r z e jrz y ­
s ty c h  s ło w ach  da ł m u do  z ro z u m ie n ia , że 
W ło c h y  n ie  p o p rą  „ Z o l lv e re in u “ . M usiał 
s ię  p o te m  n ie m ie c k i m in is te r  u s p r a w ie ­
d liw ia ć , że w ca le  n ie  m y ś la ł o b a rc z a ć  k o ­
m is ji sp ra w a m i, k tó r e  n a le ż ą  do R ady  L i­
gi N aro d ó w , a  o u n ji c e ln e j m ów ił ty lk o  
„ p rz y k ła d o w o " . D e le g a to w i zaś A u s tr ji  
n ie  p o z o s ta ło  ju ż  n ic  in n e g o , ja k  o św ia d ­
czyć, że  jeg o  k r a j  p rz y jm ie  c h ę tn ie  w sz y s t­
k ie  p ro je k ty  w y jśc ia  z k ry z y su , je ś li  ty lk o  
b ę d ą  sk u te c z n e .

B y ła  to  ty lk o  p rz y g ry w k a  do  w ie lk ie j  
d e b a ty  n a  R a d z ie  L. N. J u ż  i o n a  je d n a k  
m a  sw o je  z n a cz en ie . Z d e rz y ły  s ię  z so b ą  
d w a  z a sa d n ic z o  p rz e c iw n e  so b ie  p o g lą d y : 
n ie m ie c k i i f ra n c u sk i. I p o k a z a ło  s ię , że 
F ra n c ja  n ic  p o rz u c i sw o jego  z d e c y d o w a ­
n ie  p rz e c iw n e g o  „ Z o llv o re in o w i“ s ta n o w i­
sk a . A fak t, że  sam  B ria n d  zg łasza ł 
w  im ie n iu  F ra n c j i  te n  p o g lą d , m a  tu ta j  
sw o ją  w ym ow ę.

M im o to  je d n a k  losy  „ Z o l lv e r e in u “ są  
d a le j  n ie p e w n e .

R a d a  L ig i N aro d ó w  b ę d z ie  go o c e n ia ła  
2 trz e c łi g łó w n ie  p u n k tó w  w id z e n ia : p r a ­
w n eg o , g o sp o d a rc z e g o  i p o lity cz n eg o . B y­
ło b y  n a jp ro ś c ie j,  g d y b y  go o d rz u c iła , 
a  p rz e s z ła  d o  ro z w a ż a n ia  św ie żo  o g ło sz o ­
n e g o  p la n u  fra n c u sk ie g o . K a te g o r y c z n e 1 
je d n a k  o d rz u c e n ie  „ Z o l lv e rc in u “ (z  po- 
w o d u  jego  n ie z g o d n o śc i z obow iązu jącem u

tr a k ta ta m i i z p o w o d u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
d la  p o k o ju , k tó r e  w  so b ie  m ie śc i)  w y d a je  
s ię  p ra w ie  w y k lu cz o n em , ja k  w yk luczo - 
n em  je s t  p rz y ję c ie  go p rz e z  R a d e  L. N. 
do w iad o m o ści. D y p lo m a c ja  a n g ie ls k a  g ło ­
w iąc  s ię  n a d  z n a le z ie n ie m  k o m p ro m isu  
z n a la z ła  go  w o d e s ła n iu  Z o lIv e re in u  p rz e d  
T ry b u n a ł H a sk i, k tó ry b y  w y d a l o p in je  
w  s p ra w ie  je g o  s to s u n k u  d o  m ię d z y n a ro ­
dow ych  zo b o w ią za ń . T o b y  go n a  p e w ie n  
czas  z e p c h n ę ło  z p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  
w  G e n e w ie , a  ty m c za sem  d y s k u s ja  n a d  
św ie żo  o g ło szo n y m  p la n e m  f ra n c u sk im  
iro ż e  u c z y n iła b y  go w ogóle n ie re a ln y m .

P rz y sz ło ść  p o k a ż e , czy  te  r a c h u b y  są  
p o w aż n e .

R ó w n o c ze śn ie  zaś  z e n e rg ic z n e m  w y­
s tą p ie n ie m  p. B r ia n d a  p rz e c iw  „Z o llv e -  
r e in o w i"  z a k o m u n ik o w a ł r z ą d  F ra n c ji  
p la n  re o rg a n iz a c ji  g o sp o d a rc z e j E u ro p y .

U ję ty  w  c z te ry  d u ż e  ro z d z ia ły  t r a k tu je  
ten  p la n  n a s tę p u ją c e  c z te ry  n a c z e ln e  p r o ­
b le m y  k ry z y s u  E u ro p y : k ry z y s  ro ln iczy , 
k ry z y s  p rz e m y sło w y , pom oc d la  A u s tr ji  
i s p ra w ę  k re d y tó w .

N a jeg o  k o rz y ść  p rz e m a w ia  to , że u j-

OSTRZEooGOLENIA

- „ G L O R I A "
znane ze sw ej dobroci ostrze do go len ia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a ju  i z a g r a n ic ą  
W s z ę d z ie  d o  nabycia! —= — W szędzie do nabycia!

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów.
TRYBUNAŁ HASKI ROZPATRZY KWESTJĘ UNJI AUSTRJACKO-NIEMIECKIEJ. j

Genewa, 18 mąjn. O godz., 10.30 otw arta 
została dziś 63 sesja R ady Ligi Narodów pod 
przewodnictwem niemieckiego m inistra spraw 
zagranicznych d ra  Curtiusa. Po k ró tk iem po­
siedzeniu poufnem. na którcm  załatw iono' k it­
k a  spraw  , natu ry  adm inistracyjnej i budżeto­
wej otw arte zostało ,posiedzenie jaw ne z udzia­
łem delegatów.' Austrji, Czechosłowacji i Bel- 
gji. jako- nieczlom.ków Rady Ligi.

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
znalazła, się kwestja austrjacko-niemieckiej unji 
celnej. Pierw szy zabraf gfos minister Hender­
son i po ktrókim  w stępie poddał Radzie do 
uchwalenia projekt, aby w sprawie austro.nie- 
mieckiej- unji celnej zażądała orzeczenia Mię­
dzynarodowego Trybunału w .Hadze. W niosek 
rządu angielskiego brzmi: „Rada Ligi Naro­
dów prosi Międzynarodowy Trybunał o wyda­
nie orzeczenia, czy uktad między Austrią a 
Niemcami oparty na zasadach i mieszczący się 
w granicach protokołu z 19 marca 1931 byłby 
zgodny z art. 88 traktatu z St. Germain i pierw 
szym protokołem genewskim z 4 października
1922. Rada Ligi prosi Trybunał o potraktowa- 

m u je  k ry z y s  g o sp o d a rc z y  w sz e c h s tro n n ie  | n;e feg0 wniosku jako sprawy pilnej. General­
ny sekretarjat Ligi Narodów zostaje upoważ-i m e  p o m ija  ż a d n e j c h y b a  z tru d n o śc i , 

k tó re  g n ę b ią  E u ro p ę . R e g u lu je  w y m ia n ę , 
o b m y śla  ro z d z ia ł k redy tow e O p ie ra  s ię  n a  
s lu sz n e m  z a ło ż e n iu , że  c a le  życ ie  gosp o - 
d rc z e  rnflsi być p o d d a n e  p e w n e j p la n o w o ­
ści, je ś li E u ro p a  m a  w y jść  ze s ta n u  o b e c ­
n e g o  c h a o su .

B u d z i on  je d n a k  i p e w n e  z a s trz e ż e n ia . 
A w ięc  n a p rz ó d  je g o  ro z ró ż n ie n ie  m ię d zy  
p a ń s tw a m i ro ln ic z e m i (w s c h o d n ia  i c e n ­
t r a ln a  E u ro p a )  i p a ń s tw a m i p rz e m y s ło w e ­
m u.. J e ś l ib y  to  ro z ró ż n ie n ie  m ia ło  z n a ­
czyć, że  część  E u ro p y , w  czem  i P o ls k ę ,  
s k a z u je  s ię  do  ro li  ty lk o  k o n s u m e n ta  p r o ­
d u k tó w  p rz e m y sło w y c h , a d ru g a  je j cześć 
b y ła b y  ich w y tw ó rc zy n ią , to  n ie  w iad o m o , 
czy b y  s ię  p e w n e  p a ń s tw a  m og ły  z ta k im  
lo sem  p o g o d z ić ; m u s ia ły b y  b o w iem  zgo­
dzić  s ię  n a  z a n ik  sw o je g o  p rz e m y s łu , 
a w ię c  i n a  z u p e łn e  u z a le ż n ie n ie  s ię  od  
z a g ra n ic y  w  d z ie d z in ie  z a o p a try w a n ia  s ic  
w  p r o d u k ty  fab ry cz n e ... Z a s trz e ż e n ia  b u ­
dzi ta k ż e  b e z w a ru n k o w e  z a le c a n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  k a r te l i  p rz e m y s ło w y c h ; 
d o św ia d c z e n ie  b o w iem  uczy, że k a r te le  
w ted y  ty lk o  p rz y n o sz ą  p o ż y te k  sp o łe c z e ń ­
stw u , k ie d y  są  p o d  k o n tro lą  p a ń s tw a .

T a k  w ię c  po  p ie rw sz y c h  ty g o d n ia c h  
n ie ja s n o ś c i i c h a o su  w  s p ra w ie  „Z o llv e -  
r e in u "  w -chodzim y w  o k r e s  w y ja ś n ia n ia  
g o  i p r ó b  z a p o b ie g a n ia  g ro ż ą c e m u  p o łą ­
c z en iu  A u s tr j i  z R z esz ą  n ie m ie c k a .

W. Z.

niony do przedłożenia tego wniosku Między­
narodowemu Trybunałowi i udzielenia mu po­
mocy przy badaniu tej sprawy".

Następnie w yraził Henderson nadzieję, że 
delegat su is tm d d  zgodzi się na zaniechanie 
prowadzenia dalszych pertrak+acyj w  sprawie 
unji celnej aż do czasu decyzji R ady  Ligi co 
do orzeczenia Międzyn-arodowego Trybunału w 
fladze.

To Hendersonie zabrał głos ‘delegaf ausfrac.

ki dr. Scbober. Oświadczył om, że mógłby po- 
prostu wyrazić zgodę na jwniosek Hendersona 
i na tern skończyć przemówienie, gdyby nie za­
rzut czyniony Austrji, iż narusza pierwszy pro. 
tokól genewski, który to zarzut zawiera opu­
blikowany wczoraj francuski memorjał. Usiłu­
jąc zbić tw ierdzenie zaw arte w m em orjale fran­
cuskim, iż A ustrja, przystępując do unji celnej 
z Niemcami, nie rezygnuje ze sw ych praw  nie- 
zawisłości handlowo - politycznej dr. Scbober 
oświadcza, że tak  A ustrja  ja k  i  Niemcy skłen- 
ne są  do podjęcia rokow ań z państw am i itrze" 
cierni w sprawne zaw arcia podobnych układów  
na takich sam ych w arunkach. Kończąc ; swe 
przemów lenie dr, Scbober oświadczył: „Natf-
wAżmiejszyij* elementem suwerenności państw * 
jest prawo samodzielnego prowadzenia roko- 
wań z innemi państwami. Extónsyvm a in te rn ' 
pretacja protokołu genewskiego w  trosce za­
granicy  o naszą niepodległość doprow adziłaby 
do tego, że A ustrja  sta łaby  się iwwazdie n lo  
zdolną d-o samodzielnej akcji wobec zagranicy. 
P rotokół genewski zobowiązuje nietyittóo fAiur 
strję do strzeżenia swej niezawisłości, lecz ta k ­
że inne państw a do jej respektow ania”. W re­
szcie delegat austrjack i w yraził sw oją zgodę 
na przyjęcie wniosku Hendersona bez zastrze­
żeń. P o mowie Schobera Henderson jeszcze raz 
sprecyzował kw estję w -tym kierunku, czy 
A ustrja skłonna jest zaniechać dalszej akcji 
w  spraw ie unji celnej aż do czasu zajęcia- s ta ­
now iska R ady  Ligi co do orzeczenia M iędzyna­
rodowego Trybunału. Dr. Scliober oświadczył,' 
iż Austrja zgadza się z wnioskiem ł może 3aZ 
zapewnienie, że spraw a będzie odłożona do cza 
Su decyzji R ady  Ligi.

Kubala prosi o darowanie kary.
Warszawa, 18. 5. (Telef. wł.). Najwyższy 

Sąd W ojskowy na posiedzeniu niejawnem od. 
rzucił prośbę adwokata Hofmokl-Ostrowskiego, 
obrońcy majora Kubali, o wznowienie postępo­
wania sądowego. Sąd Najwyższy nie uwzględnił 
prośby z uwagi na brak konkretnych faktów, 
któreby mogły stanowić podstawę wznowienia. 
Obrońca, domagając się zbadania stanu poczy­

talności zasądzonego nie podał żadnych fak ­
tów, k tó reby  popierały wątpliwość w  tym  kie­
runku. i :

Jak słychać major Kubala wniósł prośbę do 
Prezydenta Rzplitej o  darowanie kary więzie­
nia w drodze łaski. Prośba ta będzie w najbliż­
szym czasie przedmiotem badań czynników  
kompetentnych. 1

Ojciec św. o wypadkach w Hiszpanji.
Rzym (PAT). P rzyjm ując pielgrzymów hisz­

pańskich, Ojciec św. w ygłosił przemówienie, 
w którem  naw iązał do ostatnich wypadków 
w Hiszpanji. Chociaż wiadomości nie -są do­
kładne —  mówił papież —  mam jednak  pew­
ność. że zdarzyło się wiele rzeczy smutnych i 
bolesnych. Odpowiedzialność tycli, k tórzy  przy­
czynili się da dokonania tych czynów jest wiel 
ka, lecz odpowiedzialność tych, co na to ze­
zwolili, jest również bardzo znaczna.

Bomby podczas galówki w Lizbonie.
Paryż, 18 maja. Dzienniki donoszą z Lizbon 

ny, że podczas galówki ku uczczeniu prezy* 
denta republiki rzucono w tłum bombę, która 
wybuchając zraniła 10 osób. Także w innych 
częściach miasta rzucono kilka bomb, które 
nie wyrządziły jednak poważniejszych strat, 

UKRAIŃCY W  GENEWIE.
Warszawa, 18. 5. (Tel. wł.). W kuluarach 

Ligi zwraca uwagę kręcący się wszędzie dr. 
W. Panejko, który przebywa w towarzystwie 
posłanki ukraińskiej Melanji Rudnickiej.

g a  f z w a y c m j a .
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Restauracja i Jiawiarnia Jfana R isa n za  na "Woli J(uston>sfoiej otnarta.
y Z a j p r z y j e m n i e j s z e  m i e j s c e  i r y p o t a y n f i o r c e .

W i f  g o d n y  d o j a z d .  ' W y g a d a m  d o j a z d .
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0 czcin plszęiimi?..
„Budżet państwa —  nierealny".
„Czas11 n ie d z ie ln y  stwierdza, że w sto­

licy „dzicie sje coś niezwykłego". Organ 
konserwatywny ma na myśli tajemnicze 
rozmowy w  rz ą d z ie . Ich  przedmiotem je s t  

„okólnik m inistra spraw  wojskowych co cło 
przyw rócenia czynnym wojskowym 15 proc. 
dodatku . Okólnik ten spowodował różnico 
w układzie obliczeń budżetowych. "Ponieważ 
budżet państwa jakkolw iek w Sejmie dopro­
w adzony do ostatniego stopnia oszczędno­
ści staje się — jak  mówią — ze względu na 
kryzys ekonomiczny nierealny — przeto 
obok dokonanej 15 próe. obniżki plac urzęd­
niczych w ynikła —  jak  się zdaje —' potrze­
ba dokonania dalszych oszczędności budże­
tow ych, oczywiście już, nie w rubrykach 
personalnych. Redukcja budżetu w ym agała 
porozum ienia z poszczególnymi m inistram i, 
co też w ostatnich 10-ciu dniach dokonało 
się w prezydjum R ady ministrów. Z rozmów 
tych  wypływa, że sy tuacja  ekonom iczna
1 finansowa kraju  nie polepsza się i, że trze­
ba będzie użyć środków skrajnie oszczędno 
ściowych dla utrzym ania w równowadze bu­
dżetu  państw a. P rzy tej okazji zapadła de­
cyzja niczwolywnnia sesji nadzw yczajnej 
parlam entu. Oto w edług dom niem ań rezul­
ta t 10-dniowych obrad rządu".

Obniżka pensyj wojskowych tylko 
o 5 proesnt.

Rządowy „Kurjer Wileński" konstatu­
je, że konferenoa p. Sławka z p. P re zy ­
dentem Rzplitej „zamknęła" (1) cy k l ro z­
m ów  prowadzony eh ostatnio w stolicy i że  

„zwołanie nadzwyczajnej sesji ciał ustawo­
dawczych w czerwcu, co było pierwotnie 
w zamiarze rządu, zostało, jeśli nie zanie­
chane, to w każdym razie odroczone, gdyż 
sytuacja polityczna bynajmniej nie wyka­
zuje (?) nagłości zwoływania sesji".
Równocześnie zaś donosi, że

„sprawa 15 proc. dodatku drożyźnianego 
'dla wojskowych zawodowych, który, jak to 
donosiliśmy, został przywrócony na miesiąc 
maj specjalnym rozkazem M. 8. Wojsko­
wych, została załatwiona- na stałe w sposób 
następujący: Rada Ministrów postanowiła 
zmniejszyć uposażenia wojskowych zawodo­
wych, licząc je razem z dodatkiem, o pięć 
procent".
Więc tylko o 5 procent... Na tem po­

lega „ustępstwo" p. marsz. Piłsudskiego 
na rzecz „planu" pana ministra skarbu, 
Urzędnicy o 15 procent, a wojskowi o 5 
procent.

P. P. S. a Stron. Ludowe.

Uroczystości „Rerum Novarum“ w Rzymie.
W uroczystościach 40-lecia encykliki „Re 

rum Novarum“ uczestniczyło w Rzymie około 
50 tysięcy ludzi. Byli to  przew ażnie pielgrzymi 
z różnych die-cezyj włoskich, k tórzy  mieli do 
Rzymu najbliżej, alo i z innych krajów przy- 
było k ilka tysięcy pielgrzymów. W szystkie un 
rody katolickie były reprezentowano.

Z Francji przybyło około 1.990 pielgrzy­
mów-, z Niemiec przeszło 800, z Holandii 500 
z Szwujcarji 517. W ęgry przysłały 325 pirtgr/.y 
mów. Polska 200, H szpa.nja. 15.3, Czechosłowa­
cja, 350, Belgja -170, Byli to  przeważnie robot? 
niyy. W mniejszych delegacjach przeważali ró­
wnież przedstawiciele katolickich organizac.yj 
roboliiiic./.ych. Anglja, przysłała id i (14, .Ingosla- 
wja 30, Kanada- 50, Argentyna, 50 i t. p.

W e czw artak po południu, w dzień Wk.łebo- 
wstąpienia Pańskiego, uczestnicy jubileuszu
zgromadzili się —  jak  już p isa liśm y  w pala.-
Ciu Kuncclarji Apostolskiej. 0 kardynałów  
uświetniło tę  uroczystość. Kolejno, w porząd-

geutyńy  p. W. Fernandez, mrenienn A urtiji ks. 
Hausleit.ncr, Bclgji —  min. lieym ans, Czecho­
słowacji —  dr. Rfiekl. linieniem delegacji fran­
cuskiej przem aw iał p. .Tamiński, prezes Cen­
trum Katolickiego, odczytując mowę chorego 
Jerzego Goya-u, członka A kadetnjl Francuskiej. 
IN imieniu Niemiec .przemawiał ks. W alter- 
bacdi. Anglji — p. T. Ueyla-nd, sek re tarz  ..Ca- 
fholic Social Ciiilil". Wioch —- adw. Colombu, 
Jugec-l.i« ji —  p. T.angus. Meksyku —  p. Miran­
da, H o la n d j i  h. min. Aałbcrse i wreszcie
imieniem Polski ks. Czesław Michałowicz z IV- 
zuaiiiia. Następnie przemawiali jeszcze: imie­
niem Bzwajearji ks. jjjwkup Rcjsmi, imieniela 
W egier —  ks. F rnszt m inister opieki społecz­
nej i delegat Międzynarodowego Biura, Pracy, 
p. Cortis z ram ienia dyrek to ra p. Alberta Tho­
mas.

Przemówienia były oczywiście krótkie. Mow 
cy sławili zasługi Leona XIII.. podkreślali ak tu ­
alność. encykliki .R erum  N orarum ” i kreślili 

ku alfabetycznymi,, przemawiali przedstaw iciele I stan  akcji c-hrześcljańsko-społcezncj w poszcze- 
19 państw . Mówił więc najpierw  imieniem Ar- I gólmycJi krajach.

Jak się żyje w Rosji bolszewickiej?
Pos. Mackiewicz (B, B.) wróciwszy z Rosji 

sowieckiej, druikujo w  „Słowie" wileńskiem 
spraw ozdania o stosunkach w  tym kr3ju. In- 
tereeująceim je st to, co ipl&zo o życiu" gospodar­
czo-społeczni em.

„W arunki żyoia w  Rosji __ pisżo —  są
koszm arne. Teraz po skasowaniu pu . przc-

„Nowy Kurjer" zajmuje się artykuła­
mi, które się ostatnio pojawiły w „Ro­
botniku" na temat stosunku PPS. do 
Stronnictwa Ludowego. Wypowiadano się 
w nich przeciw ■współpracy PPS. z „lu­
dowcami".

„W ypow iedzenie przyjaźni zjednoczone­
m u obozowi ludowem u przez socjalizm 

. pisze ehrześcijańsko-dem okratyczny „Nowy 
i K urjer" -— świadczy o tem, że skończyła 
' się era taniego k rzykactw a, a  zacząć się 
m usi w alka program ow a o duszę ludu  w iej­
skiego. Socjalizmowi nic rokujemy trwałych 
sukcesów  na wsi, z n a tu ry  kato lickiej, 
a przytem  dążącej z n a tu ry  rzeczy do 
indyw idualizm u gospodarstw a chłopskiego, 
a nie do upaństw ow ionych kolektyw ów . 
Jego  powodzenie mogło się opizeć jedynie 
n a  dem agogjl klasow ej —  lecz to  nie jest 
granitow ą podwaliną trw ałych wpływów 
politycznych.

O statnio odbyty w Poznaniu zjazd lu­
dowców, na którym zaznaczył się silny front 
przeciwsocjalistyczny, potw ierdza przypusz­
czenia nasze. Ciekawą było rzeczą, że m ó­
wiono już o możności przyjm ow ania śred­
nich ziemian do stronnictw a. Front agrarny 
zaczyna przeważać nad klasowością. Rów­
nocześnie —• nie mówiąc już o oczywistym 
froncie przeciwko sanacji, zaznaczyły się 

„ i akcen ty  przeciwendeckic. Mówiono jednak 
dużo o konieczności współpracy z miastem. 
Sądzimy, że nasze ugrupowanie chrzęści,iań- 
sko-spłeczno będzie tu  naturalnym  łączni­
kiem.

.Mamy teraz większe, niż dotąd, nadzieje, 
że ruch ludowy, k tó ry  jeszcze nie sformu­
łow ał swego program u, potrafi, zerwawszy 
z przyjaźnią socjalistyczną, w yzbyć się po­
woli i elementów- w rogich rcligji, kfórc 
mu.-dal przejąć z W yzwolenia i S tronnictw a 
Chłopskiego. W tedy konsolidacja obozu 
um iarkowanego nie natrafi już n a  żadne 
poważniejsze trudności Zaczyna się powoli 
konsolidacja sił politycznych, na których 
jedynie przyszłość kraju  oprzeć się może". 
U w ag i po w y ższe  o ty le  n a le ż y  s k o ry ­

gow ać, że je szc ze  ni,o można uw ażać  
„ S tro n n ic tw a  L u d o w e g o "  za obóz  „ u m ia r ­
k o w a n y " , a  i a r ty k u ły  „ R o b o tn ik a "  n ie  
u s ta la ja  jeszcze lin ii politycznej PPS.;

mysłu] i handlu pryw atnego doszczętnie, rze­
m iosła pryw atnego w 90% ,   Rosja, wielka.
żyzna, urodzajna R osja głoduje, ja k  ostatn i 
pies. N a ulicy Moskwy stoi człowiek 1 sprzedaje 
krom kę (nie bochenek, lecz krom kę) chleba. 
sprzedaje pół kury, sprzedaje odrobinę wędli­
ny. J e s t  to  ro-zcfiitwyfywane przez kupujących. 
W  Niżnim Nowogrodzie, mieście, patrzącem  na 
wepaniale-urodsajne niziny przywolżań&kie, ku 
piłem fun t czarnego chleba za trzy  ruble (cfcoto 
l y i  do lara  w edług oficjalnego kursu). T rzeba 
.pamiętać, że nauczycielka w  szkole 1 stopnia 
-zarabia 80 Tb. miesięcznie! Nic nio je s t w stanie 
opisać nędzy ubraniow ej w  Rosji, tych  kobiet 
chodzących po Moskwie, P etersburgu, K ijowie 
w nieprawdopodobnie kosm atych  pońozoszys- 
kadh, lub w; m ęskich szkarpetkaćh  z goleml 
łydkam i. A  to  życie w ciągłych, czasami do 
kilom etra dochodzących „oczerediaeh” (ogon­
kach) literaln ie po nńszystiko. W  Petersburgu 
widziałem naw et „oc-zeredi" do  gazet. A miłe 
stosunki mieszkaniowe, w  k tó rych  k ażdy ' m a 
praw o do  6 m. !kw. „żiJpłoszezadi1’, a  jak  m ał­
żeństw a się rozwodzą, to  często zosta ją  w  tym  
samym pokoju, gdyż nie m a innego spo-.obu. 
B rak aibsototmie w szystkiego, zaczynając od 
pieluszek d la dzieci, poprzez mleko i c.hleb, 
książki i m edykam enta, aż do trum ny. Maga­
zyny kom unalne w Moskwie w ydają  trum ny 
tylko „na p ro k a t"  (na przejażdżkę); a  niebosz­
czyka wiezie się  na cm entarz (oczywiście bez 
popa, bo  to  je s t wzbronione), w yładow uje się 
do  grobu, trum nę odwozi się z powrotem.

I proszę mi w ierzyć, iże n a  t-le całego tego 
koszmarni żyoia codziennego, żyje ta  młodzież 
entuzjastycznie przywiązana do ustroju sowiec­
kiego, z  dn ia n a  dzień oczekująca cudów od 
piatile tk i. K ażda w ojna, każdy  ruch kontrre­
w olucyjny w ew nątrz w  Roeji (w k tó ry  n a  razie 
nie wierzę) spo-bka w  tej m łodzieży w roga za ja­
dłego, k tó ry  Sowietów bronić będzie pazurami 
i zębami.

Bolszewicy zdają sobie spraw ę z tej solidar 
ności, k tó ra  zachodzi pomiędzy ich ustrojem , a

młodzieżą. W Moskwie widzi się ty lko  młodzież, 
młodzież, młodzież. W  teatrze widzi eię ty lko  
mienie twarze. Na. czclc najw iększych przedsię­
biorstw , n a  najodpowiedzialniejszych stanow i­
skach spotykam y młodzieńców!, lub młode 
dziewczęta. Można spotkać, wojskowego o ran ­
dze odpow iadającej naszemu generałowi broni, 
k tó ry  nie wygląda, n a  więcej niż n a  la t 25.

Oczywiście, każdy inteligentny czytelnik 
zrozwmie, że jeśli mówię o róiżnicy wieku, jako 
o rysie istotnym  1 decydującym , to  nie znaczy 
jeszcze, abym  nie w idział dzieci w cerkwiach 
(za  co zresztą, w ydala  się ze szkoły), alfoo nie 
spo tykał starców  będących entuzjastam i nowe­
go ustroju. Są to  jednak  po obu sł,romac-h w y­
ją tk i, nie osłabiające reguły, że młodzi są za 
Sowietami, starsi przeciw i że czas przenoszący 
silę liczby z obozu starszych  do obozu m lcdych 
je st najw iększym  sojusznikiem w ojennego po­
tencjału Sowietów.

N atom iast człowiek sta rszy  (od la t trzydzie­
s tu  począwszy), chłop, „sowieckij służąszezyj" 
naw et robotnik z reguły klnie Sowiety, życzy 
im jakmajprędszego zgonu. To co się powinno 
nazyw ać zdradą stanu spotyka się w  Bolszewj! 
na każdym  kroku . K ażdy dorożkarz, gdy  się 
dewio, że jesteś Polakiem  z reguły py ta się:
,K iedyż przyjdziecie nas w ybaw ić” ?

Sala wypełniła się po brzegi. Zebranie zagaił p. 
F ront. Przewodniczącym w ybrano jednomyślnie 
p. Oleją z Jaw orzna. Sekretarzow ał p. Sier-
szccki.

Pos. Gruszczyński w póltoragodzinnam  prze 
mówieniu zdał szczegółowe sprawozdanie z  do ­
tychczasowych prac Sejmu, w szczególności 
z prac nad budżetem. Omówił również wszech­
stronnie sprawy gospodarcze. Zaznaczył, że Oh. 
D. po raz pierwszy zmuszona była nierealnością 
budżetu —  głosow ać przeciw budżetowi. P rze­
ciw budżetowi głosow ała cala opozycja z wy­
jątkiem  Klubu B. B., k tó ry  m ając kwalifikowa­
ną, większość w 99% , odrzuca wszelkie w nio­
ski i projekty innych Klubów. B. B. bierze też 
całą odpowiedzialność za gospodarkę państwo­
wą.

Po referacie posła obecni staw iali zap y ta ­
nia, w kwestji ubezpieczenia n a  starość, podat­
ku osobisto-doc,bodowego, zw rotu funduszu 
em erytalnego w płacanego do Bractw a Górni­
czego i t. p. Na zapytania poseł Gruszczyński 
udzielał wyczerpujących odpowiedzi.

ZEBRANIE CH. D. W LIBIĄŻU-

0  godzinie 5-te.j pn południu odbyło rię 
w Libiążu zebranie f h .  D. z referatem  pos- 
Gruszczyńskiego, k tóry  w ref ora cło swoim omó 
■wił stanow isko opozycji w Sejmie wobec b u d ­
żetu państwowego, traktatu , handlowego 
z Niemcami, ustaw y antyalkoholowej i omówił 
obszernie stosunki gospodarcze. Zebraniu prze­
wódnieżyt p. Wroną.

i  na mm

zrobi to dopiero kongres. Najzupełniej 
zaś godzimy się na zasadniczą myśl za­
wartą w artykule bratniego organu.

Y. M. C. A- za socjalizmem.
„Robotnik" przynosi następującą wia­

domość:
„Popularna na całym świecie Y. M. C. A. 

głosi socjalizm! Sensację w yw ołał w całych 
S tanach Zjednoczonych ogłoszony ostatn io  
rapo rt Kom isji Ekonom icznej R ady  Naro­
dowej Chrześcijańskich O rganizacyj, będą­
cej wspólnem  ciałem zwierzehniem Y.M.C.A. 
i Y . W. C. A. Ra.port ten zawiera nowy 
program  polityczny, w myśl k tórego  orga­
nizacje te  dążyć będą do „radykalnej prze­
budow y społeczeństwa po lin ji zasad Chry- 
stjan izm u" (?). K om isja zaleca akcję poli­
tyczną za pośrednictwem partji socjalisty­
cznej, lub też przez stw orzenie nowej partji 
o program ie socjalistycznym ".
Ciekawość, co zrobi Y. M. C. A. w Pol­

sce! Krakowska np. Y. M. C. A. kierowaną 
jest przez ludzi z obozu konserwatywne­
go. Chyba ci nie przejdą do PPS., względ­
nie nie b ę d ą  tworzyli nowej partji socja­
listycznej-. Cóż „Czas" na to?.

Ch. D. a zmiana Konstytucji.
Lw owska organizacja Chrz. Dem. _  jak  się 

dowiadujemy z jej tygodn ika „Głos P racy” , —  
urządziła w  dniu 10 m aja w iec poświęcony 
sprawie K onstytucji. Główny refera t wygłosił 
sen. M akarewicz, k tó ry  omówił najważniejsze 
zagadnienia ustrojow e. P relegent w ysunął n.v 
stępujące postu laty : „1) podniesienie w ieku w y 
borców i kandydatów  do Sejmu, 2) zm iana roli 
Senatu z dotychczasowego ciała raczej dorad­
czego, n a  równorzędne z Sejmem ciało  ustaw o­
dawcze, 3) P rezydent R.. P . m a m ieć prawo ro ­
ta . 4) Prezydent wychodzi z wyborów powsżedH 
nych, ale pośrednich. 5) pożądańem  je st stw o­
rzenie R ady  S tanu  d la spraw  techniki ustaw o­
daw czej i wprowadzenie laby  gospodarczej 
a głosem  doradczym  dla spraw  ściśle ekono­
m icznych” . .

R eferent wypowiedział się stanowczo p rze - , 
ciw przyznaniu wojskowym  prawa głosowania j ^owj brak dojrzałości politycznej i wychowania

Zakonem, k tó ry  może najwięcej ucierpią? 
podczas szturm u bezbożników hiszpańskich na 
kościoły i k lasztory , są, 0 0 .  Jezuici. Żywioły 
radykalno zarzucają im, jakoby byli doradcam i 
dyk ta to rsk iego  rządu Primo do R ivery i pono­
sili odpowiedzialność za. wywołaniu rozruchów 
w dniu 10 maja. Z tego powodu lewica żąda 
zupełnego wypędzenia 0 0 . Jezuitów  z Hiszpa­
nii. Rząd Zam oiy, slaby i niejednolity we­
wnętrznie, nio zdobył się na zdecydowane od­
parcie żądań „bezbożników", locz zapowiedział, 
że spraw a ta  będzie rozstrzygnięta po zwołaniu 
parlam entu. Rzecz osobliwa, że rząd rowofacyj- 
my, k tó ry  wciąż ma słowo „wolność" n a  ustach, 
nie zdaje sobie sprawy, jak  dalece sprzecznym 
z ideą wolności jest pomysł w ydalania z kraju  
jakiegokolw iek zakonu i to bez udowodnienia 
winy.

P. Zam ora s ta ra  się równocześnie uspokoić 
katolików . Złożył w izytę nuncjuszowi w  Ma­
drycie i w yraził mu imieniem rządni głębokie 
ubolewanie z powodu gwałtów  bezbożników. 
Rząd wezwał ludność, by w ciągu 48 godzin 
zwróciła przedm ioty zrabowane w  klasztorach. 
Szkody spowodowano przez bezbożników obli­
cza się na 300 mil jonów peseto w.

 X --------
Woldemaras potępia antykościelną  

politykę litewską.
W iedeński dziennik .Jteich-spost" donos! 

z Kowna, żo by ły  premjer W olrłeinaras ogło­
sił następująco oświadczenie; „Obecna walka 
rządu litew skiego z Kościołem katolickim  przy­
niesie L itw ie nieobliczalno szkody. Dla Ojca 
św. który stoi na czele 300 miljonów katolików, 
niema Litwą wielkiego znaczenia, natomiast dla 
Litwy jest sympatja Ojca św. i katolików całe­
go świata bardzo cenną. Fakt, iż prezydent 
Smetona odmówił przyjęcia na audjencji nun­
cjusza apostolskiego Bartoloniego po jego po­
wrocie z  Rzymu jest niesłychaną obrazą Ojca 
św. Jeżeli Stolica Apostolska nie zerwała skut­
kiem tego stosunków swoich z Litwą, tłumaczyć 
to należy tem, że przebacza ona obecnemu rzą-

i przeciw „plebiscytowem u" wyborowi P rezy­
denta.

Oprócz sen. M akarewicza przemawiali prof. 
A. Paszkudzki i prof. M. ThulFe, k tó rzy  w  w y­
wodach swych zgadzali się nacgół z zap a try ­
waniami prof. Makarewicza,.

Z ruchu Ch- D.
POS. GRUSZCZYŃSKI WŚRÓD WYBORCÓW 

W JAWORZNIU.
W niedzielę 17 b. m. w południe odbyło się 

w sali Bratniej Pomocy w Jaw,oraniu imponu­
jące zebranie członków i sym patyków  Cli. D.

i jest przekonaną, że nie zdaje sobie sprawy 
z doniosłości swych kroków. Kościół wyjdzie 
z tej wojny zwycięsko, państwo litewskie dozna 
ogromnych szkód".

Oświadczenie Woldemarasa zostało przez 
policję skonfiskowane.

C elem  uregu low ania  nakładu  
prosim y o najrych lejsze uregu  
low an ie  prenum eraty .

Od poniedziałku
dni* 18 maja

W kinoteatrze

świr
ul. Straszewskiego 18.

Niezrównana gwiazda ekranu
w  film ie

COLLEN M O O R E

TWOJE CZARNE OCZY
Życie w  ubogiej fermie. — Piękne zdjęcia krajobrazów. 

Wzruszająca treść.
W span ia ła  ilu a trae ja  m uzycan*. W span ia ła  i lu s tra c ja  m n iy ezn a .

Początek przedstawień od gedz. 6 —  7 — 9, w niedzielą od godz. 3 popołudniu.
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Echa zabicia żubrów w Pszczynie
.Napiętnowanie margrabiego W ielopolskiego.

Doroczne Walne Zgrom adzenie Polskiego 
Oddziału To w. Ochrony Żubra, odbyte w Po­
znaniu rozpatrzyło głośną, spraw ę zabicia 
dwóch żubrów w dobrach księcia na Pszczy­
nie i zakwalifikowało dokonanie odstrzału żu­
brów, jako pożałowania godne, oraz specjalnie 
potępiło fakt, że „ubicia zwierząt dokonał, Po­
lak, Margrabia Aleksander Wielopolski, uwa­
żający się za myśliwego, podczas gdy ofiary 
jego strzalórv nie m ogły żadną miarą, —  co 
protokolarnie stw ierdził Zarząd Polskiego Zw. 
Stow. Łowieckich, —  uchodzić za zwierzynę 
łowną, lecz za objekt nauki".

Gsobiśwa wizyta w Belwederze.
Onegdaj przybcli do Warszawy trzej bez­

robotni, k tórzy  w  dniu 18 kw ietnia br. w yru­
szyli z Gdyni, tocząc przed sobą beczkę z na­
pisem „Od polskiego morza G dynia ^Warsza­
wa'1. W edle opowiadania jednego z nich po­
stanow ili oni zwrócić się do p. Piłsudskiego 
w  naclzieji. że, znajdą u niego ratunek. Beczkę 
toczą przed soną na znak. że nie boją eię ża­
dnych trudów  ani najcięższej pracy.

Rchotników , którym i są: Jan  K unke z Byd­
goszczy, M ikołajczyk z Poznania i Michalski 
z Bydgoszczy przyjęto w Belwederze.

A djutant kpt. Michałowski w ysłuchał lich 
opowieści, udzielił im doraźnej zapomogi, a 
następnie porozumiał się z m inisterstwem  pra­
cy i opieki społecznej, k tóre zajmie się dal­
szym ich losem.

Komisarz Kasy chorych w Wlinio
pod „opieką" prokuratury.

•Dziennik W ileński" donosi, że „w Kasie 
Chorych w Wilnie przeprowadziła rewizję ko­
misja ministerialna, w7 k tó rej w yniku zmuszo­
ny był ustąpić komisarz Kasy Chorych pułk. 
Hertel. Przyczynam i ustąpienia zainteresowała 
śię -prokuratura wileńska i zażądała aktów  
w7 tej sprawie. M inisterstwo pracy i opieki spo­
łecznej postanowiło ze swej strony pociągnąć 
do odpowiedzialności pułk. Hertla".

Żydowski przedsiębiorca zniesławił 
magistrat Łodzi.

Sąd grodzki w Łodzi rozpatryw ał w tych 
dniach spraw ę obrazy m agistratu  łódzkiego 
przez niejakiego E. Tyllera. W łaściciel firmy 
budow lanej Ch. I. Tyller, żyd Efroiin Tyller 
niezadowolony, że m ag istra t nie powierzył 
w ykonania robót przy budowie bloków miesz­
k a ln y ch  na Polesiu K onstantynowgkiera firmie 
I Tyller, wniósł na ręce wojewody Jaszczoła 
Skargę na władze miejskie.

,W zażaleniu swem E. T yller zarzucał w ła­
dzom kom unalnym  faw oryzow anie innej firmy, 
pomimo, iż on zgłosił ofertę znacznie tańszą. 
Następnie w skazał na to, że nie wyobraża so­
bie, aby mógł drogą legalną, bez uciekania się 
do dawania łapówek uzyskać roboty.

T yllera uznano winnym zniesławienia ma. 
gistratu m. Lodzi i skazano go na 400 zł. grzy- 
w ny z zam ianą n a  2 miesiące aresztu.

Żydowscy komuirści w Bydgoszczy,
Policja śledcza w Bydgoszczy ujęła dwóch 

żydków-komunistów, przybyłych na „robotę" 
z okolic Warszawy. P rzy aresztow anych zna­
leziono większą ilość dolarów, przeznaczonych 
zapewne n a  propagandę, oraz różne papiery. 
Obydwu żydowskich ..ideowców" umieszczono 
pod kluczem.

ZJAZD MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ 
V/ WARSZAWIE.

Z racji przybycia do Polski zarządu i dele­
gatek  młodej Unji m iędzynarodowej katolic­
kich związków kobiecych, odbędzie się w dniu 
31 maja b. r. w Warszawie zjazd młodych or- 
ganizacyj katolickich żeńskich, zwołany przez 
sckret.arjat generalny Akcji katolickiej. Rano 
o godz. 9 odbędzie się w kościele św. A nto­
niego przy ul. Senatorskiej nabożeństwo, poczerń 
o godz. 11 nastąp i otw arcie zjazdu w sali przy 
ul. K redytowej 14, k tóry  zagai p. M. Doria- 
Dernalowicz; przemówienia wygłoszą przedsta­
w icielki: Anglji, A ustrji, Belgii, Francji, Nie­
miec i Włoch, a refera ty : ks. dyr. Lewando- 
wież n. t. „R ola m łodych organizacyj żeńskich 
w Akcji kato lick iej", oraz p. B. Godycka- 
Cwirko n. t. „Zadania życiowe młodej dziew­
czyny". Po południu o godz. 4 odbędzie się 
akadem ja, poczem wieczornica, urządzona 
przez polskie ■ S tow arzyszenie młodych kobiet; 
obie w sali przy ul. K redytow ej .14. (KAP).

POLSKI UCZONY ZAPROSZONY DO 
ZURYCHU.

Dr. Alfred Traw iński, profesor lwowskiej 
alkadomji m edycyny wet ery,na,ryj nej został za­
proszony przez un iw ersytet w  Zurychu do wy­
głoszenia cyklu odczytów  w  tym  uniwersytecie.

ZJAZD NAUCZYCIELI GEOGRAFJI 
W GDYNI.

W  dniach 24, 25 i 26 b. m. odbędzie się 
w Gdyni V. ogólnopolski zjazd na-uczyidi ge- 
ogirafji.. Obrady toczyć się będą w7 sali gdyń­
skiej Szkoły Morskiej. W  ostatnim  dniu zjazdu 
odjbędizie się naukow a wycieczka statkiem  na 
HeL f

L e g e n d a
MITOLOGJA 20-GO WIEKU

Czemże jest dolar dla A m erykanina? Amu­
letem dobrobytu? Talizmanem powodzenia? 
Krzesłem elektrycznem  do zabicia grzechu 
śmiertelnego w jego najbardziej postępowych 
odmianach, jak  np. zeszłoroczna moda, albo 
sm utny ,,weck end"? W szystko mało. Dolar 
jest, bożkiem.

Dziadkiem dolara był bohater grecki He­
rakles, ojcem zaś H eraklesa był Zeus, w pro­
stej zatem lin.ji od Zeusa, ojca bogów i ludzi, 
pochodzi do lar am erykański.

Światło dzienne ujrzał dolar w pierwszych 
latach szesnastego -wieku w  jednej z mennic 
Hiszpanji. Przeżyw ała podówczas H iszpania 
powódź złota z Południowej Am eryki i była 
zmuszona puścić w7 obieg nową jednostkę mo­
netarną. Nie zachowała się, n iestety, hiszpań­
ska nazw a dolara, nowy bowiem pieniądz spo­
dobał się ogromnie Anglikom i oni to  właśnip 
nadali mu imię i nazwisko — Pillar Dollar. 
Pod la* nazwą, wychowywał się przez parę 
wieków dzisiejszy dolar am erykański.

Dolar jest słowem pochodzenia niemieckie­
go i wywodzi się od monet bitych podówczas 
w Czechach, a znanych jako ta lary  (Thaler). 
Imię natom iast P illar (po angielsku —  slup) 
pochodzi od słynnych slupów H eraklesa, k tó ­
rych podobiznę w yryto na „buzi" hiszpańskie­
go dolara. M:al dolar na buzi dwa takie słu-
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WYJAZD OSADNIKÓW DO BRAZYLJI.
W d n u  23 b. m. odejdzie z Warszawy dru­

gi w tym roku a wogóle dziesiąty zkolei trans­
port osadników7 polskich, udających się na. ko- 
Ionję ,Aguia Brar.ca" („Orzeł Biały1’) w stanie 
Espirito  Santo <w Brazylji, założoną w końcu 
1929 r. N a kolcuję tę  wyjecihało dotychczas 
ogółem ponad 140 rodzin rolniczych, liczących 
razem ponad 750 osób. 'N astępne transporty  
osadników w ysyłane będą eo miesiąc.

POŻEGNANIE NACZELNIKA STACJI KOLE­
JOWEJ W LIBIĄŻU MAŁYM.

Z Libiąża Małego piszą nąm : W dniu 9 bm. 
grono pracowników7 kopalni, kolei i członkowie 
tow arzystw a „Jedność1’ żegnali, p. Stanisław a 
Rudnickiego, ogólnie szanowanego dotychcza­
sowego •naczelnika stacji kolej.' Libiąż, odcho­
dzącego- n a  wyższe stanow isko ( dę Dziedzic. 
W wieczorku pożegnalnym wzięli także udział 
zaproszeni, goście z K rakow a i. okolicy, oraz 
m iejscowy chór „Lutnia1,1, .który, odśpiewał sze­
reg  okolicznościowych pieśni.

SKAZANIE UKRAIŃSKIEGO SABOTAŻYSTY
W toczącym  się przed sądem przysięgłych 

we Lwowie procesie Ukraińców o przynależ­
ność i udział w  akcji U kraińskiej Organizacji 
W ojskowej zapadł w yrok, skazujący oskarżo­
nego Daniela Hrynka na 3 lata Cężkiego wię­
zienia. Pozostałych oskarżonych sąd od winy 
i kairy uwolnił.

Imponujące zjazdy młodzieży kat.
W  ostatn ich  dniach odbyło się k ilka im­

ponujących zjazdów7 młodzieży katolickiej. 
Okazale, bo z udziałem około 1000 uczestni­
ków, w ypadł w ielkopolski zjazd delegatów7 
S. M. P. w Poznaniu w dniach 9 i 10 b. m. 
Jak w ynika ze sprar^ozdania władz Związku, 
w szystkie męskie Stow arzyszenia Młodzieży 
Polskiej w W ielkopolsce liczą ponad 20 ty­
sięcy członków.

W dniu 9 bm, odbył się w Łomży zjazd 
delegatów  S. M. P. męskiej, a w dniu 13 bm. 
zjazd delegatek  S. M. P. żeńskiej z diecezji 
łomżyńskiej. Na zjazdy te przybyło  około 
200 delegatów i delegatek. Ks. sekretarz ge­
neralny Łapiński przedstaw ił obraz pracy za 
rok ubiegły i program  pracy na przyszłość. 
W  dyskusji wyłoniłaUsię myśl. p rzy ję ta  na­
stępnie w7 formie rezolucji; by  zwrócić naj­
większą uwagę na wyrobienie wewnętrzne dru­
hów i drucheu, należących do S. M. P. N astęp­
nie ks. prof. dr. Czajkowski w ygłosił referat 
na tem at ,,S. M .P. wobec Akcji katolickiej11. 
Drugi refera t n a  tem at „R adość życia" wygło­
sił in stru k to r Związku p. Szubra. W  obu zja­
zdach w ziął czynny udział Ks. Biskup Sufragan 
Dembek, udzielał rad  i w skazów ek i niezmor­
dowanie śledził bieg obrad.

W dniu 14 bm. odbył się w Lodzi w" sali 
„Domu Młodzieży" VJ-ty doroczny zjazd de­
legatek S. M. P. żeńskiej diecezji łódzkiej przy 
udziale 327 delegatek, reprezentujących 72 
S. M. P. Zjazd w pochodzie udał się do k o ­
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej, gdzie u roczy­
stą  Mszę św. odprawił ks. prałat D. Kaczyński, 
kazanie zaś wygłosił ks. kan. L. Stypulkowski. 
Niezwykłe ożywione obrady toczyły się przez 
cztery godziny. Zjazd powziął szereg rczo- 
lucyj.
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d o la ra .
W STYLU AMERYKAŃSKIM.

py powiązane g irlandą w7 kształcie litery S. 
oraz napis: — „plus ultra". Ponieważ słowo 
„plus" w yryto pod jednym  słupem, a „u ltra" 
pod drugim, nie ulegało przeto żadnej w ątpli­
wości, iż ojcem dolara był Plus, a  m atką Ul­
tra , oboje zaś, ojciec i m atka, byli dziećmi 
Heraklesa, Zeusowego syna. Tak przynajmniej 
tłóm aczą sobie tę  historję dzisiejsi Yankesi.

Tym czasem  Pillar-Dollar, młodzieńcem je­
sz,cze będąc, powędrował w daleki świat —  
i osiadł na pewien czas w złotodajnych krai­
nach nad Rio de la  P lata. Zwano go tu ta j Don 
Tanem hiszpańskim, albo hiszpańskim dolarem. 
K iedy w7 roku .1787 zastanaw iano się nad 
wprowadzeniem własnej m onety w Stanach 
Zjednoczonych, kurs hiszpańskiego dolara 
trzym ał się znakomicie. Ostatecznie w 1792 
roku zdecydował kongres Stanów Zjednoczo­
nych oprzeć jednostkę monetarną na dolarze 
hiszpańskim. Innemi słowy Dollar przebrał się 
w7 cylinder i sztyw ny kołnierzyk Mr. Dolłara, 
a słupy H eraklesa otoczone wieńcem litery  S 
sta ły  się synonimem „niewzruszonych zasad 
purytańskiego m aterjalizm u11. Obok w njaszka 
SanTa, (Uncle Sam) i ogromnej „W olności" 
(posąg L iberty) zasiadł pod Gwiaździstymi 
Sztand.arem Stanów7 Zjednoczonych Mr. Dol­
lar, jedyny, au tentyczny bożek mitologji ame­
rykańskiej.
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„Święto pracy11 robotników 
chrześcijańskich we Francji.

W dniu W niebow stąpienia Pańskiego ..fran­
cuska K onfederacja robotników  chrześcijań­
skich" obchodziła —  jak  corocznie —  w całej 
F rancji tradycyjne „święto pracy” . W tym ro­
ku uroczystość była tern podnioślejsza, że zbie­
gła się z obchodem w> Rzymie 40-tej rocznicy 
ogłoszenia encykliki „Rerum Novarum".

Organizacje syndykalne obszernego okręgu 
paryskiego urządziły dwie wielkie m anifestacje: 
rano w bazylice Sacre-Coeur na Montmarfcre 
odbyła się u roczysta Msza św., w czasie, której 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. kan. Koi­
łem; po południu zwołano do pałacu Trocadćro 
zebranie członków Konfederacji. Zebraniu te­
mu przewodniczył w ice-prezydent rady  miej­
skiej Paryża, p. Raym ond-Laurent. (KAP.).

Drugi zjazd słowiańskich filologów 
w Pradze.

D ru g i zjazd klasycznych filologów słow iań­
skich odbędzie się w  P radze w dniach od 26 
do 29 b. m. Dotychczas zgłosiło się przeszło 
250 uczestników. Bardzo liczna będzie delega­
cja polska. P rzybędą również delegaci z Ju g o ­
sławii. Bułigairji, Rosjanie, Ukraińcy. W  ponie­
działek dnia 25 b. m. odbędzie się w Domu 
Gminnym m iasta P ragi wieczorek, poświęcony 
zaznajomieniu się  delegatów . W e w torek zaga­
jony zostanie zjazd w sali w ykładow ej wydzia­
łu filozoficznego U niw ersytetu Karola,. Po  
przeprowadzeniu w7yborów i ukonstytuow aniu 
się Zjazdu w ygłosi odczyt nesto r filologów sło­
wiańskich, profesor uniw ersytetu w arszaw skie 
go dr. Zieliński. W  następnych dniach do 
czw artku 28 m aja  wygłaszane będą odczyty, 
których dotychczas zgłoszono pTzoszło 50. W e 
środę uczestnicy kongresu  wrezmą udział 
w  przedstaw ianiu w  Narcrdnim Diwadle. We 
czw artek o godz. 11 kongres zakończony bę- 
dizie posiedzeniem plenarnem. W  piątek  ucze­
stnicy kongresu zwiedzą n iektóre gimnazja 
praskie i sław ną lobkow ską bilbljotekę 
w Roudnicy.
Dwa koncerty Paderewskiego w Paryżu

Paderewski, który ukończył niedawno swe 
trium falne tournee po Stanach Zjednoczonych, 
odjeżdża 21 maja z Nowego Jorku na parow­
cu La Fayetfe i przybędzie do Hawru 29-go
m aja b. r. Znakom ity pianista zatrzym a się 
w Paryżu około 10 dni, przyczem da dwa 
koncerty  na cele dobrcozynne. Dochód z pierw 
szego koncertu przeznaczony będzie na zasi­
lenie funduszu na budowę pom nika Debus- 
sy ‘ego, dochód zaś z drugiego koncertu  zasilić 
ma fundusze francuskiego S tow arzyszenia s tu ­
dentów. K oncerty  odbędą się w tea trze  des 
Champs Elysees w dniach 6 i 13 czerwca.

Pekin w tumanach kurzu.
P lagą Pekinu są słynne „kurzaw y". Tak 

można nazw ać burze, które, zam iast deszczu, 
przynoszą z Mongolji całe tum any kurzu. Nie­
kiedy w iatry te wieją bardzo wysoko, tak , że 
przy pozornej ciszy, można obserwować stop­
niowe przyćmiewanie się światła słonecznego, 
spowodowane obecnością w atmosferze nie­
skończonej ilości pyłu. Gorzej jest jednak, 
gdy kurz zacznie osiadać. Podczas ostatniej 
burzy kurzaw y, 14 kw ietnia, obliczono, że na 
angielskiej mili kwadratowej osiadło w Peki­
nie do 110 ton kurzu, co na cały Pekin wy­
nosi 2.712 ton. Aby wywieźć z m iasta tę ilość 
pyłu, trzebaby użyć dwu pociągów o 45 wa­
gonach każdy. ,

Uczniowie bez wakacyj.
Nieprzerwany rok szkolny w Moskwie.
Na jesieni b. roku przeprow adzona zosta­

nie w Moskwie i w całym okręgu zupełna reor­
ganizacja roku szkolnego we wszystkich szko­
łach pierwszego stopnia, w których zaprowa­
dzi się nieprzerw any rok nauki. W  lecie nauka 
odbywać się będzie pod gołem niebem, a w y­
kłady  poświęcone będą przyrodzie, zabawom 
i ćwiczeniom sportowjnn, wychowaniu w ojsko­
wemu, oraz sztuce wojennej. Przejście ucz­
niów z jednego oddziału do drugiego odbywać 
się będzie dwa razy  do roku, w sierpniu 
i styczniu. Szkoły otwarte będą dla uczniów  
przez całych 365 dni w roku. W olnych od 
nauki będzie ty lko  45 przerw  jednodniowych 
po każdych 9 dniach nauki. Oprócz tych dni 
wolnych od nauki, ustanowionych będzie w ro ­
ku 7 dni t. zw. sanitarnych, poświęconych le­
karskiem u badaniu dzieci. Wreszcie pięć dni 
p rzypada na św ięta i uroczystości rew olu­
cyjne.

4 J PÓL M1LJONA PASAŻERÓW DZIENNIE
PRZEWOŻĄ TRAMWAJE W MOSKWIE.
Tram waje w Moskwie są obecnie najdogod­

niejszym i najbardziej popularnym środkiem 
lokomocji. Świadcz;7 zresztą o tern najwym ow­
niej fakt, że przed 1 m aja b. r. liczba pasaże­
rów. których przewiozły tram w aje moskiewskie 
w ciągu jednego dnia. wyniosła 4,565.189. 
Cyfra ta jest największą od czasów istnienia 
komunikacji tramwajowej w Moskwie. Prze­
ciętna liczba pasażerów wynosi 3 do 3 i pół 
miljona dziennie. W ruchu znajduje się w Mo­
skwie w chwili obecnej 1600 wozów tram wajo­
wych.

DEPUTOWANY SKAZANY NA WIĘZIENIE.
Przed sądem karnym  w Paryżu stanął jako  

oskarżony francuski deputow any z departa­
mentu Seine-et-Marne, F ilip Delabare. S tanął 
on pod zarzutem sprzeniewierzenia kwoty 100 
tysięcy franków, oraz fałszowania weksli. De­
putow any D elabare przyznał się podczas roz­
praw y do zarzucanych mu przestępstw . Sąd 
skazał go .na rok więzienia, 1.000 franków  
grzywny, oraz zwrot sprzeniewierzonych pie­
niędzy w wysokości 100.000 franków.

KONGRES SPRZEDAWCÓW ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH W WIEDNIU.

Pierwszy kongres europejski sprzedawców 
znaczków7 pocztowych zadecydował zwołać na­
stępny kongres w 1923 roku do Wiednia, 
W  kongresie wzięli udział sprzedaw cy filateli­
ści z Egiptu, Hiszpanji, Polski. Austrji, Nie­
miec, Francji, Anglji i W łoch. Skonstatow ano, 
że w artość handlow a kolekcji znaczków poczto­
wych w całych W łoszech wynosi około 1 mil- 
jarda lirów, aczkolwiek W łochy w  Europie zaj­
m ują dopiero szóste miejsce po Anglji, Niem­
czech. Francji, Belgji i Szwajcarii.

KATASTROFA DWÓCH PAROWCÓW 
SOWIECKICH.

Niedaleko Nowogrodu zderzyły się na rzece 
dwa parowce. Skutki zderzenia by ły  k a ta s t ro - . 
falno. Ciężko uszkodzony stateik „Sm iełyj’4 
w okam gnieniu pogrążył się w wodzie. Z po­
śród jadących na pokładzie s ta tk u  żołnierzy, 
15-tu utonęło. Pozatem  zginęło dwu łudzi za­
łogi. K apitana zatopionego sta tku  G. P . U. na­
tychm iast aresztowano.

KSIĄŻĘ WALJI OPERATOREM FILMOWYM.
Książę W alji dem onstrował w  tych  dmiacS 

przed g rapą zaproszonych osób, film dźwięko­
wy własnej produkcji, nakręcony podczas po­
dróży do Afryki południowej. Film y nieme, bę­
dące dziełem księcia Walji, by ły  już nieraz de­
m onstrow ane przez niego w  ścisłem gronie 
przyjaciół.
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Stolica Apostolska a propaganda  

reformy kalendarza.
Dzienniki włoskie ogłosiły niedawno nołę^ 

datow aną z C itta  del Y aticańo, k tó ra  określa 
ponownie stanow isko Rzymu w sprawie reformy 
kalendarza.

Gdy w swoim czasie —  mówi ac ta  —  Wa­
tykanow i zakom unikowano uwagi o .praktycz­
ny cli i naukow ych korzyściach owej reformy, 
Stolica Apostolska, odpowiedziała, że po 1-e ale 
widzi konieczności zmiany, a po 2-gie wprowa­
dzeniu ta k  ważnej reform y do w iekowych tra- 
dycyj Kościoła wymagałoby kompetencji sobo­
ru powszechnego. Nie chcąc jednak  odmawiać 
swej pom ocy studjom, prowadzonym w  ty m  
względzie pzoz Ligę Narodów, S tolica Święta 
upoważniła ks. Gianfrancesohi. prezydenta pa­
pieskiej Akademji nauk, do  wzięcia udziału 
w pracach komisji w Genewie. Uczony jezuita 
spotkał się tam z delegatam i K ościoła angli­
kańskiego i greckojprawosławnego. Ks. Giam- 
franeescliL nie reprezentuje w  kom isji Stolicy 
Apostolskiej, lecz bierze udział w  jej debatach, 
jako krytyk i uczony katolicki.

W święcie katolickim  poglądy na kw estję 
reformy kalendarza są podzielone, wszędzie jed* 
nak dominuje przekonanie ,7 że wiele jeszcze 
upijmie lat. nim zamiar reform y stanie się fak ­
tem. W Lidze Narodów większość rządów od­
nosi się nieprzychylnie do m odyfikacji kalen­
darza. (KAP.)



8tr. i „GLOS NARODU" z dnia 19-go m aj* 1931. Kr. 139.  ----

£ii<sraiura i muztjGa.
A, G. Siedlecki o „Przeprowadzce".

Jeszcze w  „Kur,jcrze W arsz." znajdujem y 
echa prem jery Przeprow adzki" K. H. Ros­
tworowskiego. W feljetonie, poświęconym 
ideowej s tru k tu rze  i moralnemu znaczeniu 
ostatn iego dram atu  poety pisze pod koniec A. 
G rzym ała Siedlecki:

U twór ten w ybiega daleko poza zjawisko 
artystyczne ty lko. J e s t on też wydarzeniem 
n a tu ry  społecznej. Czy publiczność to  odczuje 
doraźnie'? Czy sz tuka  wywoła odczucie, że jest 
ona zwierciadłem, postaw i o nem naszej niedoli, 
naszej najistotniejszej rzeczyw istości —  tego, 
oczywiście, przewidzieć nie sposób. Że taką, 
ocenę znajdzie w  syntetycznych  ocenach hi­
s to rii piśm iennictwa, tego jestem  pewien.

Gdy badaw cza myśl przyszłości zapyta.: 
„Gzy było dzieło, któreby w  siebie sens tych 
niepraw dopodobnych zm agań się społeczeń­
stw a z nędzą, ja k a  je nawiedziła po odzyska­
nie niepodległości, czy było dzieło, k tó reby  d a ­
ło św iadectw o w ytrw aniu  moralnemu tegoż 
społeczeństwa w potopie n iedosta tku?" —  hi­
s te ry k  będzie mógł odpowiedzieć: „T ak  jest, 
—  było dzieło niepowszedniej miar}1: „Prze­
prow adzka" Rostworowskiego".

„AFERA" TOSCANINIEGO.
S łynny dyrygen t m edjolańśkiej „Scali" 

o św iatow ej sławie, A rtur Toscanini je s t boha­
terem  afery k tó rą  gazety  w łoskie w stydliw ie 
przemilczają-.

Oto n a  niedawnym  koncercie w BoloDji 
tam tejsza organizacja faszystow ska zażądała 
od sław nego dyrygenta , by  rozpoc-zął koncert 
od hym nu faszystow skiego „Giovinezza, giovi- 
nezza". Toscanini oparł się stanow czo temu 
żądaniu; w yw ołało to  w sferach rządow ych 
w łoskich zgorszenie i oburzenie.

{ P z e c z y i c ie k a w e .
Najwięcej lekarzy w Stanach Zjedn.

.Wedle am erykańskiej s ta ty s ty k i, «  S ta­
nach Zjednoczonych przypada obecnie jeden 
lekarz na 800 osób, podczas g d y  w  Szwaj car; i 
p rzypada jeden lekarz n a  1.200 osób, w  Danji 
jeden n a  1.430, w Anglj-i jeden n a  1.490, 
w  Niem czech n a  1.560, w e F rancji n a  1.690, 
w  H olandji na. 1.820, a  w Szwecji na 2.860. 
Znam iennym je s t fak t, że liczba kob ie t etudju- 
jąeych  m edycynę n a  un iw ersy te tach  am erykań 

; skich sta le maleje.

Hodowla olbrzymów-zwierzęt I roślin.
.Dwom uczonymi szw ajcarskim  dr. Ludwikowi 

l dr von Ries udało się otrzym ać w  laborato­
rium  biologiczmem w Bernie olbrzym ie okazy 
flory i fauny. Metoda, tych  dwóch uczonych 

I polega n a  naśw ietlaniu k ie łku jących  roślin i 
, nowouroćTzcmycH zw ierząt promieniami czerwo- 

nem i, k tóre jak  się okazuje, m ają te n  sam 
w pływ  na „w itam iny w zrostu", co prom ienie 

1 ultrafioletow e. Zwłaszcza szczury pod działa­
niem czerwonych promieni w ykazały  niezw ykłą 
aktyw ność. P rzeciętna ich w aga w zrasta o 80 

i gram ów ; by ły  jednak  między nimi i prawdziwe 
olbrzym y. i ) r  von Ries tw ierdzi, t e  przez um ie­
ję tne  stosowanie tych  promieni, będzie m oina 
usunąć niedorozwój dzieci.

Pancernik A.
najgroźniejszy okręt wojenny świata.

19 m aja n as tąp i w dokach K ilonji (Kieł) spuszczenie na wodę niem ieckiego p a n c e rn ik  
„A”, k tó ry  o trzym a nazw ę „Demtschland". O kręt ton przedstaw ia osta tn i wyra-z techniki 
wojennej; posiada on 6 dział 28-centym etrowy dh>, 8 dział 15-centymetrowych, 20 arm at p rze­
ciwlotniczych, oraz ap a ra ty  służące do w y tw arzan ia  sztucznej mgły. Szybkość pancernika 
w ynosi 26 mil m orskich n a  godzinę, a  naw et pokłady są  opancerzone przeciw pociskom. 
Pancernik posiada nieznane urządzenia, k tó re  umożliwiają mu przeryw aaio zapory minowej. 
Olbrzymi ten okręt zastępuje serję z 6 podobnych  jednostek  bojowych. Z chwilą., k iody pan ­
cernik będzie p ływ ał po wodach, N iemcy stan ą  gię n a  nowo potęgą m orską i  wyłącznym  pa­
nem B ałtyku. N a rycinie widzim y profil szerokości i długości pancernika; przypom ina on 
po części profil pospiesznego parow ca, po  części łodzi podwodnej.

J e s t  to  najgroźniejsza jednostka  bojow a morska-, ja k a  znajduje się na kuli ziemskiej. 
Będzie ona m. in. m ogła odbyć podróż do C h in ’ z powrotem, nie  zatrzym ując się w żadnym 
porcie, celem uzupełnienia zapasów  paliwa,

Notatnik sportowca.
Tennisiści nasi: Tłoczyński, Jerzy Stolarow  

i Hebda odnieśli w Oslo wspaniałe zwycięstwo, 
bijąc w  rozgrywce o  puhar Davis'a reprezenta­
cję Norwegji w stos. 3:0. Dwie ostatnie g ry  po 
jedyńoze nie doszły do sk u tk u  z powodu złego 
s tan u  kortów . R eprezentacja polska w yjechała 
następnie do Kopenhagi, gdzie rozegra mecz 
w  trzeciej rundzie pnharu D avis‘a  z drużyną 
Danji, k tó ra  ostatnio pokonała Rum unję 
w  etos. 5:0.

N a szosie w ilanowskiej pod Warszawą od­
były się w  niedzielę: próby pobicia rekordów  
polskich oraz próby szybkości d la  m otocykli, 
b iorących udział w  raidzie dokoła Polski. 
W  próbach ty ch  znakomity wynik osiągnął

Nagengast, który na kilometr lance osiągnął 
szybkość 148,82 kim., co stanowi nowy rekord 
Polski dla motocykli 500 cmt. Dawny rekord 
w tej kategorii należał do Schweitzera i wyno­
sił 141..3 kim.

N a zawodach lekkoatletycznych  w  Pozna­
niu, fenom enalna Jasieńska ustanow iła nowy 
rekord Polski w rzucie kulą, uzyskując 
w pchnięciu oburącz 20,07.5 (prawą ręką 11,60 
lew ą 8.47,5), k tó ry  to  w ynik jest lepszy od re­
kordu polskiego Konopackiej o 49,5 cm.

W  niedzielę odbył się bieg kolarski dokoła 
Śląska, organizow any przez redakcję  tygodni­
k a  „Raz— dwa— trzy". S tartow ało  70 kolarzy, 
z których hieg ukończyło około 50. Trasa dłu­
gości ca U 0  klin. Zwyciężył W lokas (Żory).

Na m iędzynarodow y wyścig automobilowy,

k tóry  się odbędzie dnia 7 czerwca br. na ulL 
cach Lwowa w płynęły już zg łoszen ia. zagra­
nicznych jeźdźców^. Pierwszy zgłosił się mistrz 
Austrji Hardegg, następnie hr. Czaykowsky 
z N :cei inż. Wemfurter i Szczyżycky z Czech.

W Królewskiej Hucie odbył się mecz lok- 
koatletyczny  pomiędzy reprezentacjam i Kato­
wic i Królewskiej Huty („S tad jo-n“), zakończo­
ny zwycięstwem Król. Huty 81:77. W ezeo-egw 
kouferencyj uzyskano znakom ite wyniki, w  tem 
kika nowych rekordów śląska. Sikorski w  sko 
ku  wdał 721 cm. W  skoku wzwyż pań —  By­
tomska 141,5 cm. —  nowy rek. śl. W sztafecie 
panów 4 X 1 0 9    nowy rekord śląski ustano­
wiła sz ta fe ta  Król. H uty w czasie 45.1 sek.

W sztafecie olimpijskiej —  1) Król. Huta 
3:36.4. cek., nowy rek. śl.

I

Z teatru im. Słowackiego.
„Dzieje grzechu" St. Żeromskiego w układzie 

scenicznym Leona Schillera.

N iety lko  dobrze napisana, ale absolutnie 
żadna powieść nie powinna być ani skracana, 
an i p rzerab iana na ecenę —  myśl i konstruk­
cja powieści nie pow inny być objektem  wiwi­
sekcji na stole reżysera przy najszlachetniej­
szych naw et i najhardziej obiecujących pom y­
słach inscenizatorskich. T racą n a  tak iej ope­
racji zawsze w artości artystyczne powieści, a  
często —  tendencja. Obecnie K raków  ogląda 
na scenie tea tru  Słowmckiego transkrypcję 
„Dziejów grzechu" St. Żeromskiego, k tórej do­
konał jeszcze przed dwom a ła ty , znany z w ie­
lu  szczęśliwych inscenizacji w tea trach  sto łecz­
nych, p. Leon Schiller.

Żeromski piisał „Dzieje grzechu" w okresie 
(1906), kiedy jego psychika, z na tu ry  bardzo 
skłonna do skrajnego pesymizmu i negacji, po­
padła w skutek klęski rewolucji w  depresje. 
N a szeroko rozw artych i głęboko w  ludzkość 
i w naród  polski patrzących  źrenicach w ielkie­
go pisarza malowało się wówczas społeczeń­
stw o w czarnych kolorach n a  ponurem  tle , a 
w wyobraźni poety  rozgryw ały się w ypadki do 
k tó ry ch  przystaje ty lko  jedno określenie —  
przerażającego nieszczęścia. P odstaw ą dla t a ­
kich pomysłów, dla takich ludzi i w ypadków  
m usiała być jego już nietylko „relig ja sm utku" 
ale sk rajn ie pesym istyczna, negatyw na fiłozo- 
fja. IV ram ionach takiego k ą ta  widzenia, gdzie 
nie wiele już m iejsca pozostało n a  promienie 
jasne, na affinnację życia idącą z ideji chrze­
ścijańskich, ła tw o  i szybko zapanow ała ten ­

dencja am oralna. U cierpiała n a  tem  i  strona 
arty sty czn a  „Dziejów grzechu", bo powieść 
z początku  psychologiczna, przeobraża się ry ­
chło w  sensację krym inalną —  m iejscam i 
bardzo  rea listyczną i w prost b rutalną, odra­
żającą. Ale przecież Żeromski powieść sw oją 
skonstruow ał tak , że  te ren y  (nieszczęśliwych 
w ypadków  o w ielkich dom inujących płaszczy­
znach, podzielono są tu  i ówdzie .pasmami m y­
śli jasnych, drogam i, n a  k tó rych  ta k  chętnie 
spo tykam y się bezpośrednio z krzepiącem  
słowem autora . Je s t to  (jak zaw sze w powie­
ści) na tu ra lny  środek ■wypowiedzenia się, czy 
też —  ja k  w tym  w ypadku —  dopowiedzenia. 
A form ą —  poezja opisu i głęboki, szczery li­
ryzm.

A ja k  przedstaw ia się ta  kw estja  w tran s­
krypcji scenicznej?

Przedew szystkiem  uderza nas pomysłowość 
inscenizatora, sposób w iązania scen. A więc 
w  29 obrazach m a przesunąć się ta  galer,ja 
żywych i plastycznych, choć jednostronnie 
pokazanych ludzi z powieści, m a rozegrać się 
akc ja  —  dram at. I  o to  z tą. ak c ją  je s t tu  n a j­
w iększa trudność, bo już od samego początku 
toczy się ona szybko, ale —  prawem bezw ład­
ności. Inscenizator odebrał akcji słow a au to ­
ra —  poezję opisu —  środek dopowiedzenia, 
k tó ry  tam, w  powieści, choćby niekiedy, ale 
przecież przeciw staw ia się i n iejako c-hce 
usprawiedliw ić pesymizm i law inę nieszczęść. 
A kcja n ie  posiada kon trakc ji idącej z ducha
jasnego, a  więc w alki   a więc i dram atu.
P rzedstaw ia się natom iast jako  szereg w yłus­
kanych  z powieści obrazów, zw iązanych losa­
mi nieszczęśliwej Ew y P obratyńsk ie j, obrazów 
jednobarw nych, ilustru jących życie jednostron­
nie, a  zatem —  tendencyjnie. .W skutek tego 
am oralność, n iekiedy uspraw iedliw iona w po­

wieści słowem autora , w ystępuje tu  z w iększą 
jaskraw ością. Nie ra tu je  sy tuacji naw et epizo­
dyczna d y a lek ty k a  Bodzanty, o k tórym  do ­
w iadujem y się kim  jest —  z afisza... z p rzy­
pomnień lek tu ry . A przecież dram at musi w y­
powiedzieć się sam —  powieść nas w  teatrze 
nie obowiązuje.

Dalszym błędem przepisania scenicznego 
„Dziejów grzechu" je st fałszyw e pojęcie d y ­
nam iki tego utw oru, k tó ra  polega raczej n a  
elemencie lirycznym , nie dram atycznym . Ten 
liryzm  w powieści, w zetknięciu z elementem 
opisowym —  wzrusza. N a scenie, pozostaw io­
ny  sam  sobie, w yw ołuje w  nas stan  ciągłego 
oczekiw ania reakcji —  a  więc znowu dram a­
tu, k tórego  niem a —  i s tą d  w rażenie pustk i.

Pozostaje więc ty lko  g ra  uczuć i realizm. 
I  to  je s t jedyną  płaszczyzną, na k tórej będą 
mogli wypowiedzieć się ak torzy .

Pani Zofja Jaroszew ska przeprow adziła ro ­
lę Ew y P obratyńskie j w  linji ogólnej i wszcze- 
gółach bardzo konsekwentnie. W  pierwszych 
scenach g ra  je j była spokojna, jak b y  wew­
nętrzną. Ale w m iarę jak  w  sztuce zaczynają 
przeważać p ierw iastk i realistyczne, a r ty s tk a
akcen tu je  z siłą m om enty uczuciowe   przez
to g ra  jej zyskuje bardzo n a  p lastyce i ko lo ­
rycie. T en liryzm podkreślają też pp.: Jednow - 
ski, jako s ta ry  Pobratyński, Szymański w  roli 
Łukasza Niepołomskiego, H ierowski (Zygm unt 
Szczerbie) p. K lońska (Pobratyńska) i p. D ą­
browski, ktÓTy jako poeta Jaśn iach  był bardzo 
szlachetny w geście i glosie.

Inny typ  g ry  w noszą na scenę: p. Krze- 
mieński, k tó ry  swojemu Pochroniow i dał wiele 
brutalnej siły i żywego realizm u, oraz p. B ur­
natowicz, jak o  degenerat Płaza-Spław ski. Gra 
tych artystów  stanow iła doskonały kon trast: 
p. K rzem iński operował gw ałtow nym i, b ru ta l­

nym i rucham i i żywym wyrazem tw arzy, a  p. 
Burnatowicz —  spokojem  i przerażającą m ar­
tw otą  m aski. Do rzędu św ietnych ról charak ­
terystycznych zaliczyć trzeba Żyda, pana P a ­
b isiaka i H orsta  pana Szyndlera. Zresztą cały 
zespół (pp. N ow akow ska. Zalewska, Drohocka, 
Nowakowski, K ułakow ski, K aczm arski, P a ­
włowski, W ichurski, W roński, Senowski i 
U tnik) —  grał bez zarzutu. I  ta  sz tuka jeet 
jednym  więcej dowodem, że artyści role swoje 
opracow ują sumiennie i rzetelnie.

„Dzieje grzechu" —  k tó re  p. Schiller usc®» 
nizow ał w 29 obrazach, z m yślą o scenie obro­
towej —  reżyserow ał p. Wacław Nowakowski. 
Zadanie m iał utrudnione, gdyż te a tr  krakow­
ski nie posiada sceny obrotowej. Z trudności 
tych wyszedł jednak  obronną ręką  przez to, 
że posłużył się kotaram i i dekoracjam i eynte’- 
tyeznem i: ułatw iło mu to szybką zm ianę od­
słon. Bardzo pięknie też rozw iązał niektóre 
sceny pod względem malarskim . Osobne uzna­
nie należy się także p. M. Różańskiemu za po­
m ysłowe dekoracje.

W końcu jedna uw aga: czy konieczne było 
wystawienie „Dziejów grzechu" w K rakow ie? 
Jeśli chodziło dyrekcji naszego tea tru  o poka­
zanie nam tego. co było przed la ty  sengacją 
stolicy, jeśli chodziło więc o „honor domu" —  
to m ożnaby am bicję taką. usprawiedliwić. 
Ale, czy koniecznie trzeba było w ybierać 
w tym  celu „Dzieje grzechu"? Przecie* p. 
Schiller dokonał innych, szczęśliwych insceni­
zacji, przecież je s t i czeka n a  realizację eoeni- 
czną ty le dram atów  polskich autorów ... Po có t 
■więc uciekać się do scenicznych przeróbek 
powieści, k tó re  nie budują etycznie j nie wino- 
szą się na szczyty artyzm u.

Antoni W a&ojpg*
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C o  s ł y c h a ć
n> Jirafcomie.

K raków , dnia 19 g o  m aja 1931.
W t  o r e k  19: św. Pudonc-janny.
Ś r o d a  20: św, Bernardyna.
Ś r o d a  20: wschód słońca. o godz. 1.09. 

r.a chód o 19.14. i

UPAŁ' w prost nie do zniesienia panował 
wczoraj w Kra.kowie. Term om etr wskazywał 
w cieniu 32° C. B arom etr od dwóch dni znacz-, 
nie spadł. Prawdziw ą p lagą mieszkańców K ra­
kowa to kurz uliczny. Za każdym przejazdem 
samochodów, wzbijają, się w pow ietrze tum any 
prochu w ciskając się do mieszkań i tifrudn a- 
jąo swobodnie 'poruszanie isię przechodniów.

MATURA USTNA. W dniu wczorajszym 
we w szystkich państwowych, średnich szkołach 
krakow skich rozpoczęła się m atura ustna. W y­
nik pierwsze."a dnia. egzaminu matuiryeznego 
był pomv.ślny.

STAŃ CHORÓB w 'czasie  od 10 do  16 Inn. 
przedstaw iał sic następująco: w ypadków  szkar­
la ty n y  zanotowano 8. dyfterji 1.1. tyfusu brzu­
sznego 2. czerwomiki 1, odry 8 i ospy w ietrz­
nej 2.

-X-
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.

Z W IE D Z A N IE  K A T E D R Y  W A W E L S K IE J,
Jej bezcennych skarbów i pamiątek, pomników 
królewskich i kaplic, odbędzie się we środę dnia 
20 bim. pod kierunkiem Dra .T. Dobrzyciiiejro. ja­
ko TT-jra. wycieczka z cyklu Towarzystwa. Miłośni­
ków historji i zabytków Krakowa. Mi-tęp I zł. 
Zbiórka przed katedra o godz. U5.30, .

PO SIE D Z EN IE  TW A  L EK A R SK IE G O  — ' wa 
środę 20-go o godz. 7 wieczór w sali Towarzy­
stwa, ul. Radziwiłlowska 4. Referują: pro!, dr
Tempka i dr Braun.

O L IT E R A T U R Z E  B U Ł G A R SK IE J będzie mó­
wił profesor uniwersytetu lwowskiego dr VI ikdd 
Taszycki dziś we wtorek w sali Senunarjiiim Sło­
wiańskiego lin. .fag., Gołębia 20 i-sze niętru.

Z EB R A N IE  TW A  PR ZY R O D N IK Ó W  — dziś 
we w to rek  o godz. 6.t.r> w Zakładzie n>i nę raiogier.- 
nrm  Uniw. Jag. przy ul. Golębici l t  U-gio p ię tro , 
/o d c zy te m  prof. dr Zygmunta. Rozena na temat 
„Koncentracja soli potasowych".

 ooo----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Dzieje grzechu11 (nowość).
Środa: ..Dzieje grzechu" (nowość).
Czwartek: „Dzieje grzechu'1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Uwiedziona" (w gł. rolach Malicka, 

Sawan).
Świt: „T w oje czarne oczy- z Collfttt Moore,
SZTUKA; „Kapitan marynarki" (w gł. roli

Harrv Liedtke). ' •'
APOLLO : „Tyranja Miłości". .
ŚW IA T O W ID : „Dzika Orchidea" (w gł, rob

Greta Garbo).
CORSO: „Djablioa z Trypolisu" (w gł. robi,cli 

Liana Heidt, oraz. Alfons F n  land).
W A R SZA W A : „Książe student," (w gł. roli

Ramon Novaro).
UCIECHA: „Tajemniczy Dżenu" (w gł. roli 

William Halmćs).

E W A  B A N D R O W SK A —ZENON DO LN ICKI
W  STARY M  T E A T R Z E . We. czwartek 21 b. m. 
koncertować będą. w Starym Teatrze Ewa Bnn- 
drowska, priniadonna opery warszawskiej, która 
jednoczy w sobie, wszystkie walory gwiazdy ope­
rowej z lujwrższem i zaletami śpiewaczki estra­
dowej, oraz znakomity baryton oper zagranicz­
nych, Zenon Dolni ck i, posiadający _ wspaniale 
timbre głosił i śpiewający z prawdziwym entu­
zjazmem.

 ory>----------

Przygotowania do wielkiej wystawy rzeźb  
Dunikowskiego.

.O d k ilku  doi już trw ają  przygotow ania do 
Otwarciu w  P ałacu  Sztuki w ielkiej w ystawy 
zbiorowej rzeźb prof. Dunikowskiego, w skutek 
czego Pałac. Sztuki będzie zam knięty do sobo­
ty  w łącznie. Olbrzymio rzeźby zwozi sie. obec­
nie z pracowni znakom itego a rty sty  oraz z \Ya 
w elu i zbiorów pryw atnych. W  dużej sali T a- 
łacu będzie n a  specja-tnem rusztow aniu '/.budo­
w any  fronton kated ry  katowickiej, ponadto  
na specjalnych" postum entach umieszczane bę­
d ą  wielkie kompozycje z bronzu. kam ienia 5 
gipsu. Pod kierunkiem  prof. Dunikowskiego 
m ontują się te dzieła w Pałacu Sztuki, które 
zajm ą w szystkie sale. Ja k  już dziś przypusz­
czać należy w ystaw a będzie przedstawiała się 
imponująco i wywoła nietylko w Krakowie ol­
brzymie zainteresowanie.

Wystawa robót w „Domu Pracy“ .
W ychow anki Zakładu „Dom P racy" przy 

hi. Piekarskiej S. kierow anego przez SS. Miło­
sierdzia. urządzają w dniach od 21-go m aja do 

, 2-go czerwca wystawę robót jak haftów, bie­
lizny, trykotaży, kilimów, makat, kołder, ma­
teracy, lalek. O tw arcie w ystaw y 24 m aja o go­
dzinie 12-tej w następne dnie w ystawa o tw ar­
ta  od 10-tej do 19-ej godziny. W szystkie po­
wyższe przedm ioty można nabyć, po cenach 
zniżonych lub w ygrać na loterji, z. k tórej do­
chód przeznaczony jest na cele Zakładu. Za­
rząd Zakładu uprzejmie zaprasza m ieszkań­
ców K rakow a, by zechcieli obecnością swoją 
na w ystawie dać dowód zainteresow ania pracą 
młodzieży co dla niej jest wielkim bodźcem 
do dalszych wysiłków. W domu Pracy 150 
'dziewcząt otrzym uje całkow ite u trzym anie i

Redukcja pierwszych klas gimnazjalnych.
W kolach rodzicielskich m iasta Krakowa i 

okolicy panuje silne wzburzenie z powodu to­
go, jak  się zapowiadają egzaminy do T klasy 
gimnazjalnej. W ładzo szkolne bowiem działając 
w myśl m strukeyj rządowych ograniczyły licz­
bę oddziałów I k lasy po gimnazjach, skutkiem  
czego nie wszyscy zgłaszający się do I klasy 
gimnazjalnej będą mogli być przypuszczeni na­
wet do egzaminów. K iedy wiadomość o tom 
poczęła kursować po mieście, rozpoczęły się

mu odmówiono z powodu „braku miejsca” . Co 
się będzie działo w okresie samych egzaminów, 
łatw o sobie wyobrazić. Dotkniętą będzie zwła­
szcza ludność zamiejscowa, wiejska, która nie 
ni.ia.la możności dowiedzenia s !ę o zwijaniu od­
działów I klasy w krakow skich gimnazjach i o 
przyspieszeniu terminu wpisów.

Postępowanie władz szkolnych" w tej spra­
wno nie wydaje nam się shis/.ncm. Ni o pow ia­
domiły ludności o redukcjach w gimnazjach, 

wędrówki rodziców po gimnazjach % prośbą o Prawdopodobnie dlatego, żeby nie wywoływać 
przyjęcie dzieci do gimnazjów. Wielu z nielf paniki. Lękać się jednak należy, żeze osi a gna
robiło to napróżno.

Zgłosił się w naszej redakcji jeden z oj­
ców. poważny kupiec w mieście, k tó ry  był 
w 4 (!) gimnazjach w uh. tygodniu z prośba 
o dopuszczenie syna do egzaminu; wszędzie

skutek  wręcz przeciw ni. Już  teraz nie można 
się opędzić skargom  i żalom, które oc-zywiście 
róść będą w miarę zbliżania się terminu egza­
minów.

- x -

Kursy katechetyczne dla nauczycieli religii.
Ministerstwo W . R. i O. U. w bieżącym ro­

ku szkolnym w miesiącu lipeu urządza dla nau­
czycieli religji k a to lick ie j. Kursy katechetycz­
ne w następujących miejscowościach:

1. We Lwowie — od 3 do 28 lipca. W yższy  
kurs naukowy dla księży prefektów szkół śred- 
dnich i seminariów nauczycielskich z całej Pol 
ski. W ykłady odbyw ać cię będą w U niw ersyte­
cie Lwowskim. Koszta całodziennego utrzym a­
nia (mieszkanie w semiiiarjuin duchownom) — 
7 i pół zl. Bliższe miformaejo znajdują, się 
■w Dzienniku Urzędowym M inisterstwa W. R. 
i O. IŁ Nr. I— ó z dnia- BO kwietnia 1931 r-

2. W Krakowie od 2—30 lipca. Kurs kate­
chetyczny. Kurs ten przeznaczony jest dla pp. 
katechetek  szkól powszechnych z całej Polski.

Uczestniczki będą m ieszkały w Zakładzie S. 8. 
N azaretanek. K oszta całodziennego u trzym a­
nia   4 zl. Bliższe szczegóły--' znajdują, sic,
w Dzienniku Urzędowym M inisterstwa W. IŁ 
i O. P. z dnia 30 kw ietn ia 1931 r.

3. W Bydgoszczy od 2— 30 lipca. Kurs Re- 
ligijno-pedagogicziiy W . K. N. Na kurs po­
wyższy zapisać się mogą nauezycJrle, k tórzy 
prow adzą naukę religiji w  szkolftch powszech­
nych, Bliższe szczegóły uczestnicy znajdą 
w Dzienniku Urzędowym M inisterstwa W. R. 
i O. P. Nr. 4—5 z 30 kw ietnia 1931 r.

Ministerstwo IV. R. i O. P. ponosi koszty 
związane z w ykładam i, koszty utrzym ania po­
noszą uczestnicy.

Zapobieganie katastrofom kolejowym.
S ta ty s ty k a  w ykazuje wszędzie gdzie się ją  

prowadzi, a  nie wiemy- dlaczego w tej dziedzi­
nie P o lska jest- w zaniedbaniu, że najw iększy 
procent katastro f kolejow ych m a bezpośredni 
związek z alkoholizmem. Zagranica już dawno 
□a to zwróciła uw agę i tam toż wcześniej niż 
u nas pow stały popierane z ła tw o  zrozumiałych 
względów przez państw a organizacje abstynen­
ckie -wśród pracowników kolejowych, od k tó ­
rych trzeźwości prze.cież zależy poproętu życie 
setek  nieraz pasażerów. U to  w łaśnie jeet jody­
nom zapobieganiem katastrofom  n a  kolejach. 
N ajsilniejszy ruch na J.em polu widzimy od 
daw na w Szw ajearji, j  niemuiej we . Francji,, 
w  Skandynaw ji,' Pinia,ndji.

IV Zurychu je s t centrala m iędzynarodow e­
go Związku istniejących po świecie organiza- 
cyj 'abftfjmenckic.h kolejowców i biuro kongre­
sów. k tóre coraz w innej sto licy  obradując 
nad rozszerzeniem sw ej idei. posuwają sprawę 
dla dobra powszechnego. Otóż takt światowy  
kongres kolejowców abstynentów odbędzie 
się w tym roku w Polsce, w k tó rej jego ucze­
stn icy  w liczbie przeszło dwustu osób z szes­
nastu państw  zatrzym ają się cały tydzień, 
zaczynając od naszego m iasta.

Przyjadą do Krakowa gremialnie i w ciągu 
15-go czerwca zwiedzą Wawel, kościół M ariac­
ki, Sukiennice, B ibljotekę Jagiellońską, będą 
podejmowani śniadaniem przez D yrekcję kolei,

a  po wycieczce do Salin wielickich, rautem  
wydanym przez miasto n a  ratuszu. N azajutrz 
zawiezie tlę  gości w T a try , następnego dnia 
pokaże się im Pieniny, a w  powrocie z pol­
skich gór jeszczo Mościce. W reszcie w raz z pol­
skim i uczestnikam i wybiorą, się do W arszaw y, 
gdzie Kongres m iędzynarodow y obradować 
będzie przez 3 dni pod protektoratem  m inistra 
kom unikacji i gdzie czekają gości zagranicz­
nych przyjęcia oficjalne. S tam tąd rozjeżdżając 
się, pojadą, jeszcze do Poznania i Gdyni, czę­
ścią i do W ilna.

Zobaczy zatem dw ustu kolejow ych lekarzy 
i wyższych urzędników z kilkunastu  paiDtw 
europejskich, w  ozem trzecią część stanow ić 
będą Francuzi i Szw ajcarzy, w szystko co wi­
dzenia u nas godne i o czem znów powie wielu 
innym tu rystom  światowym , co dla Polski nic 
je s t rzeczą obojętną. Ale Co dla nas w tej 
spraw ie je s t najbardziej pocieszającego, to  no­
w e posunięcie naprzód zagadnienia, którem u 
na imię: alkoholizm a  w ypadki kolejow e —  
oraz bodziec dla powstałej niedawno i w Pol­
sce A bstynenckiej Ligi Kolejowców, k tóra 
w oparciu o sta rszą  już organizację „Trzeź­
wość" rozw ija się coraz pomyślniej, a kongres 
św iatow y te j samej idei poświęcony odbyw ają­
cy  się w łaśnie w  Polsce musi mieć w,pływ 
ogromny, w tern zaś zainteresow ani jesteśm y 
m y w szyscy jako  podróżni kolejowi.

w ykształcenie fachowe a dążeniom Zarządu 
jest zupełna sam ow ystarczalność. Wiole można 
uczynić dobrego pomóc do u trzym ania ta k  po- 
żytecznej placówki nak ładając ty lko  trochę 
fatygi. Zakład znajduje się w pobliżu Skałki i 
tram wajem  Nro 1 dojeżdża się na miejsce 
(obok placu W olnica) —  i otrzym uje się robo­
tę w ykonaną fachowo, —  po bardzo dostęp­
nych cenach.

Wycieczka geograficzna do Czech.
Oddział krakow ski Polskiego T ow arzystw a 

Geograficznego urządza w dniach 11—26 
czerwca br. naukową wycieczkę geograficzną 
do Czechosłowacji. Wycieczka wyjedzie z Kra 
kowa przez Ostrawę i Przerów do Brna. Po 
drodze nastąpi zwiedzenie słynnych grot Ma­
cochy i innych objektów  m oraw skiego krasu. 
Następnie przez W iedeń (zwiedzanie miasta) 
wycieczka ud a  się do B ratysław y, skąd przez 
Piszczany i Trcnezyn (ewent. k ró tk ie zwiedza­
nie tych miejscowości) przejazd do Kremnicy 
(kopalnia złota) przez , Zwoleń i B ańską B y­
strzycę do Czerwonej Skały. Stąd wycieczka 
podąży na szczyt Królowej Holi (1948 m.) 
w Niżnych T atrach , puczem przez wyżynę imi- 
rańską uda, się do Murania. Dalej m arszruta 
prowadzi nad granicę w ęgierską ccdeni zwie­
dzenia nagiej, bezwodnej wyżyny krasowej. 

Z krasu słow ackiego podąży ku północy przez 
Rożniawe i Dob szynę (kopalnie żelaza i mie­
dzi). Z Dobszyny pieszo do sławnej g ro ty  lo ­
dowej i całodziennym marszem prezz „Słow ac­
ki R aj" do stacji Hraboszyce. Stąd przez 
Szczyrbę do Szczyrbskiego Jeziora, wejście na 
Rysy (2503 m.), poczem zejście do Zakopane­

go i powrót, do Krakowa.
Ilość uczestników  ograniczona 'do 20 (tylko 
z plecakiem ), kosz ta  ogólne 220 zł. Inform acyj 
udziela 6ię i zapisy przyjm uje się w  Semi- 
narjum  Geograf]i Fizycznej U. J .  G rodzka 04. 
I. p. w  godzinach 11— 13. Wpisowe przy zgło­
szeniu zł. 60.

Z działalności Zjednoczenia polsko- 
ruskiego „Zgoda64.

Onegdaj odbyło się w K rakow ie W alne 
Zgrom adzenie Zjednoczenia Polsko-Ruskiego 
„Zgoda" przy  licznym udziale c-zlonków Towa­
rzystw a. Sprawozdanie z ramienia Zarządu GL 
złożył sekretarz p. Macialek. Ze spraw ozdania 
w ynika, że pomimo trudności Towarzystwo ro­
zwija się pomyślnie. Założono trzy sekretarjaty 
wojewódzkie; stanisławowskie, lwowskie i tar­
nopolskie, 14 sekretarjafów okręgowych i 24 
sekretarjaty kół miejscowych. W ydano 2 ode­
zwy do obu narodów i uzupełniono program 
Tow arzystwa.

Sekretarz woj. stanisław owskiego .p. M arty­
nice omówił wyniki zjazdu okręgowego w Tur- 
cc n/Stryjem . na k tó ry  przybyło 150 sam ych 
wybranych delegatów , przeważnie Rusinów. 
Dalsi delegaci z woj. lwowskiego i tarnopolskie: 
go pp. Bogno i Zalipski również wykazali wiel­
kie postępy, w akcji Tow arzystw a, gdzie w sze­
regu powiatów praca rozwija się pomyślnie, po­
mimo kontrakcji Unda i innych party j wywro­
towych.

W alne Zgromadzenie uchwaliło urządzić z 
początkiem jesieni zjazd polsko-ruski ive wscho­
dniej Mało, polsee.

C hrześcijańscy dozorcy domowi 
w Krakowie

składają lioid czci Papieżowi Leonowi XIII. 
w 40 rocznicę „Rerum Novarum‘‘.

W  niedzielę, 17 bm. odbyło się w sali Do- 
mu przy ul. Potockiego w godzinach popołu­
dniowych wielkie zgromadzenie chrześcijań­
skich dozorców domowych m. K rakow a, po­
święcone 40 rocznicy „Rerum novarum “ . Na 
sali zestal pomieszczony obraz Leona XIII. Za­
gaił zebranie prezes Związku Kazimierz Pacułt 
poczem p. Albin Jaworski naw iązał w pięknem 
przemówieniu do „dnia m atk i" i wezwał zgro­
madzonych do wyrażenia czci m atce chrześci­
jańskiej. Ks. Patron  Ludwik K asprzyk wygło­
sił mowę. sław iącą „Papieża robotników " Leo­
na XI.I1. Mowę przeryw ali zgromadzeni okla­
skam i i okrzykam i na cześć Leona XUI. i  Pa­
pieża P iusa XI. W śród podniosłego nastroju 
uchwalono wziąć udział w m anifestacji ku 
czci 40 rocznicy encykliki w niedzielę 31 maja.

Ulgi kolejowe w Dyrekcji krakowskiej.
D yrekcja kolei w K rakow ie stosować będzie 

przy przewozie osób o znać z omem i pociągam i 
na odcinkach Oświęcim —  Kraków Tarnów, 
Oświęcim —  Kraków —  Plaszów, Kraków —  
Wieliczka, i Kraków —  Niepołomice z waż­
nością od dnia 15 V. br. do dnia 14 V. 1932 r. 
opłaty zniżone według taryfy podmiejskiej. Bi­
le ty  nabyte po eonie przewidzianej taryfą pod­
mie j.-ką upoważniać będą podróżnych do prze­
jazdu ty lko  wyznaczonemi w  tym celu pocią­
gami i na oznaczonych Rujach. Bliższo szcze­
góły. co do ruchu pociągów, ogłoszone będą 
zapomoeą wywieszek w odnośnych stacjach ko­
lejowych oraz w rozkładach jazdy.

„NOWE DROGI SPRAWIEDLIWOŚCI 
MI IjDZYNARODOWE J".

Odczyt, na. tein tem at wygłosi dr. Józef 
Walczewski dziś. o 7-c.j na zebraniu Katol. 
Tow. Przyjaciół Pokoju w Naukowym Insty tu ­
cie Katolickim.

S A L A  B O L O N S K IE G O
W czwartek, dnia 21. b. m. 1931 
W ie c z ó r  m u z y k i n o w o c z e s n e j  

L e o p o ld  M tJENZER
Światowej stawy pianista —* wirtuoz 

przy drugim  fortepianie Fryderyk PORTNOJ, j 
uczeń klasy koncertowej Prof. Ta Mwenzera 
w K onserw atorium  Państw , w Lwowie*

P r o g r a m
KATłlAUS Karol III. Sonata op. 20 
EISLER Hans Sonata op. 1 
KOFFLER Józef a) Wariacje op. 9 

b) Sonatina op, 12 
Maski op. 34
a) Tantris błazen
b) Serenada Don Juana 

Koncert fotep. op. 3
C-dur

(ułożony na dwa forte­
piany przez autora)

ortepiany koncertowe STEINWAY I PLEYEL

4. SZYMANOWSKI Karol

5. PROKOFIEW Sergiej

r-

Dezerter- recydywista.
Onegdaj odbyła się w wojskowym sądzi# 

okręgowym rozpraw a przeciw  saperowi Janowi 
Szottowi, oskarżonemu o dezercję popełnioną 
po raz trzeci, (za co kodeks przewiduje cięż­
kie więzienie do la t 10-ciu), oraz o zbrodnię 
.szpiegostwa. Szott był już dwukrotnie karany 
za samowolne oddalenie z oddziału więzieniem  
każdorazowo kilkumiesięcznem a  ponadto za 
pierw szą dezercję więzieniem jediaoroozoem a 
za drugą dezercję więzieniem póltorarocznem.

O statnią karę odcierpiał w r. 1929 we wrze­
śniu i w  k ilka  dni po wypuszczeniu go z wię­
zienia dopuścił się trzeciej dezercji, uciekając 
do Niemiec. Tam przebywał przez 2 miesiące, 
poczem wydany został przez władze niemiec­
kie. Przebywając w Niemczech miał — wedle 
aktu oskarżenia —  udzielić wywiadowi nie­
mieckiemu informacyj, dotyczących uzbroje­
nia, umundurowania swego oddziału jak i naz. 
wisk oficerów.

Szott, k tórego w  poprzednich już proce, 
sach k ąc ty ch  badano pod względem stanu 
mnjadowego i uzna,no za poczytalnego, przy­
znał się jedj-nie do dezercji, przecząc atoli, by  
udzielał jakichkolw iek informacyj wojskowych. 
Badany przez Ipkarzy znawców ponownie jesz­
czo w toku śledztwa, uznany został za psycho­
patę ciężkiego stopnia, o bardzo osłabionej dzia 
lalności rozumowej.

Na iwnUtnwie wyników rozpraw y, uznał go 
trybunał winnym jedynie dezercji, popetnionad 
po raz trzeci i zasądził go na karę dwuletniego 
więzienia z zaliczeniem 0-cio miesięcznego are­
sztu Śledczego, a uwolnił od winy i kary od­
nośne do zarzutu szpiegostwa. Zarazem oraekl 
trybunał zwolnienie oskarżonego z wojska po 
odcierpieniu kary.

Rozprawie, przewodniczył mjr. k, «. Km- 
śniak, oskarżał podprok. kap. Bant.
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CZY OBYW ATEL POLSKI MA OBOWIĄZEK 
LEQITYMOWAĆ SIĘ NA KAŻDE ŻĄDANIE 

WŁADZY?

Sytuacje, w których  policja żąda od oby­
w ate la  w ylegitym ow ania się. są  zjawiskiem co. 
dziemnem, pow staje p rze to  in teresu jąca kwe- 
st.ja. czy obyw atel odm awiający okazania legi­
tym acji popełnia przestępstw o, za k tó re  ulega 
ścigam u ma drodze karnej.

K w estję tę  rozważał świeżo Sąd Najwyższy 
n a  posiedzeniu niejawnem  całej Izby K arnej i 
wyjaśnił, iż odmowa w ylegitym owania się wo. 
bee organów  bezpieczeństwa w  celu stw ierdze­
nia tożsamości osoby — .poza w ypadkam i, 
gdzie ta k a  odmowa jest w  szczególnych prze­
pisach ustaw y przew idziana w yraźnie jako 
przestępstw o, ulegające karze, może być na te ­
renie h. zaboru rosyjskiego przestępstw em  
z art. 139 K. K . rosyjskiego z r. 1903, czyli 
może ulegać karze, jako  sprzeciwienie się p ra ­
wnemu żądaniu urzędnika.

N atom iast na obszarze pozostałych dzielnic 
in te rp re tac ja  ta  nie je s t możliwa, wobec bra­
ku analogicznego przepisu w miejscowych ko­
deksach karnych.

Giełda krakowska.
Kraków' 1S maja. Giełda. Bank Polski 125.30.

G IEŁD A  W IED E Ń SK A .
Notowano: Zieleniewski 14 — Galizia 15% —

GaJiz.-Karpate® 1.60.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 18 maja. Do larw 8.01 %, 8.93%.
8,89%. Dewizy: Belgja 124.17, "124,48, 123,80; Ho- 
landja 358.33, 359,23, 357.43; Londyn 43,40%, 
43,51, 43.30; Nowy Jork  8,91, 8,93, 8.89; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8,96; Parvż 34,92%, 
35.01, 34.84; Praga 26.43%, 26.50, 26.37; Sztok­
holm 239.30. 239.90. 238,70; Szwajcaria 172.05, 
172,48, 171,62; Wiedeń 125.42, 125.73, 125,11; W ło­
chy 46.73, 46.85, 46,61; Berlin w obrotach prywat­
nych 212.49.

KURSA OBLIGACJI.
3% preunjowa budowlana 45 — 4% premiowa 

Inwestycyjna 87 — 5% konwersyjna 48.75 — 8% 
Listy Zastawne Banku G-osp. Kraj. 94 — 7% Li- 
stv  Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83-25 — Bank 
Polski 127.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 maja. Paryż 20.29%, Londyn 

25.22 7/8 Nowy Jork  5,18.65, Belgja 72,17%, Wło­
chy 27.15%, Hiszpanja 53.00, Holandja 208.30, 
Berlin 123,52%, Wiedeń 72,92%, Sztokholm 
139.07%, Oslo 138,96, Kopenhaga 138,87%, Sofja 
3.76, Praga 15.36%, Warszawa 58.15, Budapeszt 
90.46%, Białogród 9,13.35, Ateny 6,72%, Konstan­
tynopol 2,46%, Bukareszt 3,09, Helsingłors 13,06, 
Buenos Aires 161.00.

Urzędowe notowania cen zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie w dniu 15 

b. m. ustalono następujące ceny orjemtacyjne zbo­
ża i mąki:

Pszenica dworska czerwona stand. 33—34, bia­
ła -stand. 32.50—33,50, targowa stand. 32—32,50, 

(żyto dworskie stand. 27,56—28,50, targowe stand.
27.50—28, owies dworski stand. 30—31, targowy 

i stand. 28,50—29,50, jęcamlień ma krupy stand. 27— 
.28 ,kuikurudz» rumuńska 31—32, groch Wiktorja 
j!'43—46, polny pa-stewny 29—31, fasola cukrowa 
jbiała okrągła 40—44, biała długa 40—44, biała 
pkrótka 38—40, Wachtel 39—41, mięszama 33—35,
bobik siewny 30—31, wyka siewna ciemna 40—42, 
pastewna szara 35—37, łubin żółty 34—36. żółty 
do siewu 40—41, niebieski 26—27, niebieski do 
siewu 27—28, makuchy z orzecha ziemnego 50%
35.50—36,50, lniane 33—35, soja śrót 46% niem.
35.50—36,50, 35% słoneez. śrut extrahowany 25— 

-26, siano słodkie 15—16, średnie 12—14, kwaśne 
jtLO—11. koniczyna pastewna 20—22, słoma długa 
6—6.50, mierzwa luzem 5—5,50, prasowana 5,50—3, 
rzepak zimowy z workiem 41—42, maik niebieski 
z workiem 125—135, szary z workiem 115—120, 
kminek krajowy czyszczony 170—180, holenderski 
195—200, koniczyna nasienna czerwona atest. 
290—320. ziemniaki stołowe 9—10, mąka pszenna 
okr. Krak. grysik pszenny 60—62, grysikowa 
58—60, 45 % 56—57, 65% 50—51, mąka pszenna 

;a młynów kongresowych grysikowa 55—56, 0000 
,'50—51. mąka żytnia okr. Krak. 65% 42,56—43, 
(Mąka żytnia okr. Poznań. 65% 44',50—45,50, r-a- 
zówka żytnia 37—38, graham pszenny 42—43, 
otręby żytnie 19,50—20, pszenne 20—21, mąka 
czerwona z workiem 25, pęcak fabryczny z wor­
kiem 40—41, chłopski z workiem 38—39, siekanka 
jęczmienna- fabryczna 41—42, chłopska 39—40. 
kasza jaglana krajowa fabryczna 60—70, ta- 
tarczana cała 85—87 zł.

Tendencja mocniejsza — dowozy małe.

Dom z mi@dzi

Pierw szy dom m iedziany na świecie został wy budow any jako pokazow y na niem ieckiej w y­
stawne budowlanej w Berlinie.

GÓRNOŚLĄSKI PRZEMYSŁ WĘGLOW Y W  KW IETNIU 1931 R.

Położenie górnośląskiego przemysłu węglo­
wego w  kw ietniu b- r. w związku % o sta tecz­
nemu wejściem tego  przemysłu w okres martwe­
go sezonu jak i wskutek nadal trwającej ogól­
nej depresji gospodarczej, uległo 

dalszemu pogorszeniu, 
co się ujaw nia zw łaszcza w spadku zbytu k ra ­
jowego i wzroście zapasów węgla ua zwałach-

W ydobycie w ęgla w miesiącu kw ietniu w y­
nosiło w edług tym  cz ais owych danych ogółem 
2 205.995 ton , co w porównaniu z wydoby­
ciem w  miesiącu m arcu (2.223,711 t.) oznacza 
spadek o 17.719 t . ' Natężenie wydobycia nie 
uległo obniżaniu, gdyż przeciętne dzienne w y­
dobycie wynosiło w  kw ietniu 88.240 t. wobec 
85.527 t. w  marcu.

Ogólny zbyt węgla (bez zużycia własnego 
i  deputatów  d la  robotników  i urzędników) w y­
nosił w  m iesiącu kw ietniu ogółem 1,895.008 t„ 
a  więc

obniżył się
w  porównaniu z marcem (1.896.023 t.) o 1.015 
ton.

W obec tego, że ogólny zbyt w ęgła po  do­
liczeniu naw et zużycia w łasnego i deputatów , 
k tó re  w ynosiło w  kw ietniu łącznie 194.380 t. 
ksz tałtow ał się jeszcze znacznie poniżej pozio­
mu wydobycia,

zapasy węgla na zwałach wzrosły 
w dalszym ciągu bardzo poważnie, wynosiły 
bowiem z końcem ub. m iesiąca 1.310.017 t„ gdy 
na ultim o m arca 1.191.211 t. W zrost zapasów 
wynosi zatem  118.806 t. czyli 997% .

Z ogólnego zbytu  w ęgla w kw ietniu p rzy ­
padało n a  rynek  k rajow y  947.974 Ł, a n a  eks­
port 947.034 t. W  porównaniu z  marcom rynek 
krajowy wykazuje zatem spadek o 117.696 t. 
czyii o  10,2%, a  wywóz zagranicę w zrost o 
106.681 t. czyli o 12.69%.

Depresja zaznaczająca mę n a  krajowym ryn 
ku węglowym już od m iesiąca lutego, w kw iet 
niu uległa

dalszemu pogłębieniu,
co stoi w związku z jednej strony  z ostatec-z- 
nem wejściem przemysłu węglowego w okres 
m artw ego sezonu, k tórego  właściwą cechą jest 
prawie zupełny brak zapotrzebowania na w ę. 
giel opałowy, z drugiej strony  zaś z trw ającym  
nadal kryzysem gospodarczym , który sprawił, 
że nadzieje na znaczniejsze ożywienie się życia 
gospodarczego z chwilą nastania okresu wio­
sennego

nie ziściły się, 
gdyż ty lko  nieliczne gałęzie przemysłowe w y­
kazują pewną, zresztą lekką tylko poprawę 
stanu zatrudnienia. Poza tem dostaw y węgla 
dla kolei uległy dalszemu obniżeniu, sr-lyż wy­
nosiły w kwietniu ty lko  116.655 t ,  gdy jeszcze 
w marcu 133.573 t. Jak* dalece w związku ze 

zmniejszeniem się przewozów kolejowych 
zbyt w ęgla dla kolei państwowych się obniża, 
św iadczy fakt-, iż w  okresie styczeń — kwde- 
cień 1931 dostaw y kolejowe w ynosiły ty lko 
595.409 t. wobec 763.777 t. w- analogicznym 
okresie roku poprzedniego.

S ytuacja n a  międzynarodowym rynku wę­
glowym ksz ta łtow ała  s ię  w kw ietn iu  nadał bar 
dzo niepomyślnie. C harakteryzuje ją najdob it­
niej fak t ograniczenia, wydobycia w krajach 
węgiel produkujących jak W. B ry tan ia i 
Niemcy, oraz spadek wysyłek eksportowych 
w związku z

zaostrzonemu warunkam i konkurencji. 
Pew na zwyżka zapotrzebowania u a  węgieł ze 
strony' n iektórych przemysłów w krajach  mniej 
dotkniętych ogólnymi kryzysem  gospodarczym, 
została, całkowicie zneutralizow ana przez sezo­
now y spadek popytu  na węgiel opałowy.

umowy m iędzy zarządem  koleji a  poszczegól­
nemu linjam i autobusow em i w  spraw ie podziału 
pola działalności. Pom yślano również o zapro­
w adzeniu jednolitych biletów  jazdy , umożli­
w iających przesiadanie z jednego środka k o ­
m unikacyjnego na drugi. Dążność do regulo­
w ania tych  spraw  w  drodze porozum ienia daje 
się zauważyć również i w innych państw ach 
i to  z zupełnie zadaw alającem i w ynikam i.

U nas ustaw a o funduszu drogowym , k tó ra  
przez obciążenie autobusów  m a zmniejszyć 
konkurencję d la  koleji —  m a przynieść pań­
stw u 54 miljonów zł. rocznie. Z ostała ona 
uchw alona przez Sejm i Senat w  dniu 25-go 
m arca b. r., ogłoszono już również przepisy 
wykonawczo tak, że w 1-szym kw ietnia we­
szła w  życie.

Ja k o  podstaw ę podatku  przyjęto s ta łą  
w płatę od pojazdów m echanicznych, k tórych  
liczba w  Polsce w ynosi 44.901. O płaty te  w y­
noszą przeciętnie około 760 zł. od jednego 
automobilu, płatnych w  czterech ra tach  kw ar­
talnych i dochód z tego podatku  m a przy­
nieść 23 m iljony zł. Ja k o  drugie źródło po­
datkow e przyjęto opłatę za przejazd pojazdem 
mechanicznym, a mianowicie 33 proc. od cen 
biletów, co „Funduszow i Drogowemu1* przy­
niesie 22,500.000 zł.

W prow adzenie tych nowych obciążeń bę­
dzie dla przem ysłu automobilowego, jak  i dla 
przem ysłu autobusow ego katastrofalne , a  to 
z następujących  powodów:

O płaty od pojazdów winny być obliczone 
od długości przebytej drogi, a nie od ciężaru 
pojazdów, bo ciężar nie ma tak iego  wpływu 
na zniszczenie drogi, jak  częste użycie drogi 
przez pojazdy. O plata od ciężaru pojazdów 
jest niespraw iedliw ą, bo nie jest równom iernie 
rozłożoną.

O płata od biletów  podwyższa ceny biletów 
o jednę trzecią, co wedle naszych stosunków 
podnosi cene na 1 kilom etrze z 12 gr. na 16 
groszy.

W edle rozporządzenia, w ykonaw czego opła­
ta  m a być pobieraną w  dw ojakiej formie: albo 
w formie ryczałtów , albo od cen przejazdu bi­
letów. Sposób obliczeń ryczałtow ej op ła ty  w y­
kazuje wzór S —  CM. N X ?>6 X 0.5 /  3, gdzie 
,,S“ oznacza roczną opłatę, „C‘‘ cenę biletów  
w złotych, ,,M“ ilość kursów  w jedną stronę 
na dobę, a ,,N“ ilość miejsc w pojazda.ch.

W edle obliczeń na miesiąc m arzec na linji 
K raków — Myślenice, w którym  to  m iesiącu 
przejechało 760 osób po cenie 4 zł., to  wedle 
wzoru' powyższego obliczono ryczałtow y po­
datek

4 X 5 X 16 X 30 X 0.5 — 1600 zł.
3

a  dochód z przejazdów  w ynosił 3040 zł., czyli 
w tym  w ypadku podatek wynosi nie 33 proc., 
ty lko 53 proc. Powodem tego fałszywego obli­
czenia jest ten fak t, że do  wzoru przyjęto 
50 proc. zajętych miejsc,, a  faktycznie było 
ty lko  33 proc. Je s t to  przykład , na jakie 
s tra ty  narażony jest przedsiębiorca, jeśli zgo­
dzi się na ryczałtow e obliczenie podatku.

W edle par. 32 rozporządzenia w ykonaw ­
czego przedsiębiorstw a przewozowe m ogą opla 
cać podatek od rzeczywiście sprzedanych bile­
tów, lecz podany w rozporządzeniu sposób 
sprzedaży i oznaczenia biletów jest tak  biuro­
kratyczny  i w prak tyce natrafi na tak ie  tru d ­
ności, że w prost uniemożliwia prowadzenie 
przedsiębiorstwa.

'R a d io ,

Demonstracyjny strajk właścicieli autobusów
dorożek samochodowych.i

W  dniu wczorajszym w  K rakow ie, podob­
nie zresztą jak  w całej Polsce, w łaściciele au­
tobusów  i dorożek sam ochodowych urządzili 
jednodniow y s tra jk  dem onstracyjny dla za­
protestow ania przeciw niezw ykle w ygórow ane­
mu obciążeniu, jak ie  n ak łada n a  nich nowa 
ustaw a o funduszu drogowymi. W  K rakow ie,

W A N D A w Kinoteatrze 
d ź w i ę k o w y m

i l l i Ć  w Kinoteatrze 
i - ł b o  dźw iękow ym  „
n o M m M i  u lica  Sw. G ertrudy 5 . tel. 124 -13.

C zołow e arcyd zie ło  polsk iej d źw ięk ow ej produkcji film ow ej

U W I E D Z I O N A
Potężny dramat dusz miotanych burzą. Gehenna niewinnych istot wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa. — W gł. rolach: Marja Malicka, Zbyszko Sawati, K. Jun. Stępowski, Tad. Wesołowski. 

W Programie fenom enalne dodatki d iw lekow e.
Początek seansów o rodz. 5., 7. i 9*10. w niedzielę i święta o godzinie 3., 5,, 7., S 9T0.

Ceny miejsc normalne.

P O R A N E K  M N O W Y  I  " I
—  ■ — .... " ——-—  W  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  H ’3 0  p r z e d p .

W F Q H ł V  T V n 7 I F Ń  Cany miejsc od 50 gr. -  170 zł.
WE. J U L I  l I L / Z - l t l i  Dla młodzieży dozwolona.

Fenomenalny program 
humoru i śmiechu.

w związku ze strajkiem  unieruchom ionych zo­
stało około 50 linij kom unikacji autobusow ej, 
nie pokazała się też n a  ulicach a.ni jedna ta k ­
sówka. T aksów ki, k tó re  dla pryw atnego użyt- 
kn w yjechały na m iasto, m iały liczniki zasło­
nięte papierem i owinięte drutem . Na dworcu 
autobusow ym  panow ała zupełna pustka . Ruch 
norm alny zacznie sie dopiero dziś od rana.

Decyzję tego s tra jku  powzięli właściciele 
przedsiębiorstw  autobusow ych na ostatnim  
zjeżdzie w  W arszawie, po wielu bezskutecz­
nych interw encjach u rządu o dostosowanie 
norm ustaw y drogowej do rzeczywistych moż­
liwości płatniczych właścicieli autobusów . Sa­
me ty lko  bowiem opłaty  od wagi wozu, w y­
noszące około 600 zł. rocznie od au ta  pryw at­
nego, a około 1000 zł. od autobusu, są dotkli- 
wem obciążeniem, nie licząc podatku  od bile­
tów  autobusow ych, zryczałtow anego w ten 
sposób, że uniemożliwia "wszelką kalku lację 
przedsiębiorstw.

Fiskalizm  ten podyktow any został m. in. 
konkurencją, jak ą  autobusy stw arzają koleji, 
obniżając jej dochody z przewozu osób i to ­
warów. Problem  ten  istnieje zresztą wszędzie 
zagranicą, sposób jednakże regulow ania go 
tam, odbiega od form stosow anych obecnie 
u nas.

W Czechosłowacji np. zaw arte zostały

Środa 20 maja.
Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 

Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofonowe; 
13,10 Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15,35 Kwadrans harcerski; 15,50
Radjokronika; 16,10 Komunikat dla żeglugi; 16,15
ProgTaim, dla dzieci; 16,45 Płyty gramofonowe; 
17,15 Odczyt z Warszawy; 17,45 Koncert; 18.45 
Rozmaitości; 18.55 Świetlica strzelecka; 19,10
„Skrzynka** i giełda rolnicza; 19,25 Płyty gramo­
fonowe; 19,40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19,55 
Płyty gramofonowe; _ 20 „Skrzynkę pocztową** o- 
mówi inż. Broniewski; 20,15 Feljeton z Warszawy; 
20,30 Muzyka lekka; 21.20 Odczyt muzyczny; 21,35 
Koncert; *22,50 Komunikaty; 23 Muzyka lekka i 
taneczna.

Lwów (380,7). G. 16,15 Audycja dla najmłod­
szych w opracowaniu p. Ady Aret- Jampolskiej; 
16,45 Pogawędka ze starszą młodzieżą p. H. Gór­
skiej; 20 Pogadanka literacka p. Idy Wieniew- 
skie.i.

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12,10 Płyty 
gramofonowe; 13,10 Urzędowy koirminikat Pań­
stwowego Instytutu Meteorologicznego; 15 Komu­
nikat gospodarczy; 15,35 Komunikat harcerski; 
15,50 Radjokronika; 16,10 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 16,15 Kwadrans dla najmłodszych: 
„Jak Stach zaprzyjaźnił się z wróblami**; 16,30 
Program dla dzieci starszych; 16.45 Płyty gramo­
fonowe; 17,15 „Zir" zenie szkolnictwa zawodowe­
go w pracy nad odbudową Państwa** — wygłosi 
p. K. Pie-raaki, podsekretarz Stanu w Min. XV. R, 
i O. P.; 17,45 Utwory Jana Straussa w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18,45 
Rozmaitości; 19,10 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
19,25 Płyty gramofonowe; 19,35 Program na dzień 
następny; 19,46 Prasowy Dziennik Radjowy; 19,55 
Płyty gramofonowe; 20 „Wśród książek*1; 20,15 
Feljeton pt.: „Moskwa dzisiejsza**; 20,30 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod d.yr. St. 
Nawrota, J. Rewioz-Sowilska (mezosopran). M. Sn 
wilski (tenor) i L. Urstein (akomp.); 21,20 Odczyt. 
pŁ: ..Charakterystyka twórczości Juljusza Zaręb-
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Niesłychany napad bandycki w Krakowie
Kraków zaczyna cię przeobrażaj- w raiasto 

amerykansk-ie pod względem rozpanoszeni-! 
bandytów  i w prost fantastycznych ,y,iyezy- 
nóws apaszowskich. Zdarzeń:o jak ie  miaio 
miejsce w  K rakow ie w dniu wczorajszym, to 
jak b y  wyjęte z kroniki kryminalnej Chicago 
luh Nowego Jorku. W sobotę IG b. ni. przy- 
« l o  do p. Orkiszowej, w łaścicielki domu przy 
uh Zygmunta A ugusta L. 5

DWÓCH ELEGANCKO UBRANYCH 
MĘŻCZYZN

prosząc o wynajęcie im 3-pokojuwego miesz­
kan ia  na U. piętrze, gdzio olicłj urządzić Za­
k ład  dentystyczny. Ponieważ rcflektanc: go­
dzili się na warunki wynajmu, przeto p. Orki­
szowa, nie przeczuwająca najm niejszego pod­
stępu, mieszkanie im w ynajęła. Panowie -den­
tyści mieli się wprowadzić w poniedziałek 1S 
b. m. Isto tn ie w czoraj przyszli po klucze od 
m ieszkania i s ta li sio prawnymi lokatoram i du­
żego, trzec-hpokojowego m ieszkania. I teraz 
zaczyna się początek realizacji

IŚCIE SZATAŃSKIEGO POMYSŁU RAFINO­
WANYCH RABUSIÓW.

Jeden z nich przybył wczoraj do Dr. Kellera, 
docenta Uniw. Jag., specjalisty -ginekologa, 
■za,m. p rzy  ul. św. Tom asza 22, z prośbą, bv 
przybył do  -ciężko chorej żony jego kuzyna, 
zam. przy. ul. Zygm unta Augusta- f>. Prof. K-i-1- 

. ier po zajęciach klinicznych przybył, poi wska 
zanym adresem  o godz. 12.20 w poimctońci za­
s ła ł w m ieszkaniu, zarzuconem stosami rupieci 
dwóch zamaskowanych opryszków. Profesor 
nio zdążył jeszcze przekroczyć progu, gdy  na­
gle cztery mocno dłonie u jęły go pod ramiona 
i w prow adziły do drugiego pokoju, gdzie przed 
oczami przerażonego lekarza

ZABŁYSNĘŁY LUFY REWOLWERÓW.
Bandyci oświadczyli prof. Kellerowi, żo or­

ganizacja, w której imieniu działają, musi wy­
dostać od w ybitnych lekarzy krakow rkicli 
znaczniejszą sumę pieniężną. Zagroziwszy mu, 
ab y  nie próbował staw iać żadnego opora, gdyż

ROZPRAWIĄ SIĘ Z NIM W KRÓTKIEJ 
DRODZE,

kazali mu napisać listy  do prof. Uniw. Jag . 
Dr. G latzla, Prof. Dr. Zn brzydkiego, dr- c.. Dr. 
Szymanowicza. pirof. Dr. Tempki. Lu-. Lapiń 
skiego, Dr. K ram arzyńr-łrego i Dr. Feliksa, 
z wezwaniem, by przybyli na-konsyljum  lekar­
skie na ul. Zygm unta A ugusta 5.

Serję listów  rozpoczął Dr. Keller r,d wy­
słania. zaproszenia n a  konsjljuun ' d-o prof. 
G latzla.

ZNAKOMITY CHIRURG PRZYBYŁ NA 
MIEJSCE NA KRÓTKO PO GODZ. 2-GIEJ.

I jego spotkał ten sam los co prof. Kellera,
z tą  ty lko różni-cą, że bandyci nie skrępowali 
go sznuram i, aJe pod groźbą rewolwerów na­
kazali zachow ać bezwzględny spokój i usłu­
chać następującego rozkazu: ma napisać bez­
zwłocznie list do swojej żony, by wręczyła od­
daw cy pism a

4.000 DOLARÓW,
potrzebnych gw ałtow nie n a  rzecz nieeierpią.eą 
■zwłoki. Prof. G latzel wystosował tak i list, 
z którym  bandyta-, podający sio za Sko-ryckic- 
igo, poszedł do  p. prof. Glatzlowej. Ta udała 
się do Banku, podjęła żądaną sumę i w towa- 
rzystwie opryszka pojechała na ul. Zygmunta 
Augusta. Można sobio wyobrazić prżerarżinie 
prof. Glatzlowej, gdy zobaczyła prof. Kellera 
siedzącego n a  krzesełku  pod piecem ze sk rę ­
powanemu nogami, a męża. w otoczeniu uzbro­
jonych drabów. Nie straciła jednak panowania 
nad nerwami, wysłuchała ..wyjaśnień1’ od apa­
szów, to też bez skrupułów wręczyła im pie­
niądze.

Bandyci zadowoleni z uzyskanej gotówki, 
zaniechali w idocznie dalszego zamiaru ściąga­
nia lekarzy n a  konsyljum i wymuszania oku­
pów, to  też postanowili

CO RYCHLEJ WYCOFAĆ SIĘ W BEZPIECZ­
NE MIEJSCE.

W  tym  celu oświadczyli tro jgu jeńcom, że zo­
staną. zamknięci na klucz, oni zaś pojadą na 
ul. św. Tom asza 22 i tam  wręczą klucz służą­
cej prof. Glatzla, k tó ra  wypuści ich z wię­
zienia.. I tak  się istotnie stało. Apasze (w licz­
bie 3-eh) zamknęli drzwi na klucz i szybkim 
krokiem  zeszli n a  ulicę. Tymczasem prof. G la­

tzel wybiegi na balkon i począł głośno wzy­
wać pomocy. Równocześnie prof. Keller, który 
w międzyczasie zdołał uwolnić się z więzów, 
wyważył drzwi.

1‘rcf. Glatzel po-pędzii na I. piętro i tu 
z mieszkania sąsiada

ZAALARMOWAŁ TELEFONICZNIE POLICJĘ
podając, żo za chwilę npryszki znajda się 
w kaimenicy pod L. 22 przy ni. św. Iomu.--z.-i. 
Kumisarjat. policji przy ul. .Starowiślnej wysla) 
natychmiast na miejsce oddział posterunko­
wych, którzy obsadzili wnętrze gmachu Po 
Chwili przybył tam elegancki mężczyzna i za­
dzwoni! do , m ieszkania prof. Glatzla. Widząc* 
że śledzi go policja, rzuci] sio do ucieczki i

Z WYSOKOŚCI I. P. SKOCZYŁ NA BRUK

na podwórzec. Równocześnie nadbiegli poli­
cjanci. a wtedy bandyta błyskawicznym ru­
chem doby! rewolweru i strzelił sobie 6-cio 
krotnie w piersi. 3 kule przeszły przez klatkę 
piersiową a 3 ugrzęzły w ciele. Do b ro czą ceg o  
silnio k ra ią  wezwano Pogotowie ratunkow e, 
które przewmzlo opryszka/do  fzp itala . W dro­
dze zeznał on. żo nazywa się Tomasz Sławiń­
ski, jest fryzjeirem z zawodu, liczy ła t  41. i p-> 
elkodzi z Brześcia na I Bugiem. Prosił iol.arza, 
liy ten nic ujawniał jego nazwiska, gdyż zaj­
ście. przyniosłoby hańbę • jego rodzinie!! Dwaj 
dalsi bandyci umknęli.

N iesłychana w dziejach Krakowa zasadz­
ka rabusiów wywołała w. mieście wielkie po 
ruszenie. Zarówno na ul. św. Tomasza jak i Zy­
gmunta Augusta gromadziły się od godz. 4 po 
południu do późnego wieczora tłumy przecho­
dniów, komentujące z ożywieniem szczegóły  
bandyckiego występu zbrodniarzy. __ Orga­
n a  policyjne przystąpiły do śledztwa. 0  godz.
(i po południu przeprowadzili wizję Ickalną 
■w> obu- m ieszkaniach sędzia śledczy Dr. Czu- 
eha.jowsiki i szef bezpieczeństwa W alicki. Ró­
wnocześnie poddano Ula wińsk:ego zabiegowi 
operacyjnem u w szpitalu chirurgicznym św. 
Łazarza. W yjęto kule z piersi, przyezam skon­
statow ano. żo

BANDYCIE NIE GROZI NIEBEZPIECZEŃ­
STWO UTRATY ŻYCIA.

Po operacji przesłuchała go policja.. Organa 
ślerlczo zarządziły pościg za wspólnikami ran ­
nego bandy ty , jednak   jak  lo tąd    bez­
skutecznie.

Zaznaczyć, należy, że kwotę -1.000 dolarów 
znaleziono przy rannym  bandycie.

1 .

2 .

3.

4 .

•».

Krem PALMOLEYE posiada 
wszystkie zalety- idealnego kre­

mu do golenia:

P ie n ią c  się  ro śn ie  
250 k ro tn ie . 
Wydelikatnia zarost  
w przeciągu 1 minuty. 
Przez 10 m in u t za­
chowuje pełną pianę. 
Silne bańki mydlane 
trzym ają p io n o w o  
włosy zarostu.
Dzięki zawartości ole­
ju palmowego i oliw­
kowego, po goleniu ma 
się przyjemne uczucie 

, świeżości.
O  S  2  ̂ Ci TL m S5 BIS Z D uża tuba Zł, 4-—

. ' Ś red n ia  tu b a  Zł 1*7S
Klienci pozyskani przy pomocy przesadnego zachwalania towaru, niedługo 
pozostają mu wierni. My wolimy, żeby nasz produkt sam was przekonał 
o swej wyższości.

Zamiast zajmować czas Pana długim opisem zalet kremu 
do golenia PALMO LI YE, mówimy po prostu: Proszę 
na nasz ko9zt golić się przez tydzień kremem 
PALMOLIYE. Sposób ten okazał się najsku 
teczniejszą metodą sprzedaży czego dowo­
dem jest fakt, że na 100 mężczyzn, którzy 
raz spróbowali kremu PA L M O L I Y E,
86  u żyw a go potem stale.

Pan ryzykuje jedynie znaczek pocztowy, 
my ryzykujemy resztę. Nasz zysk zależy 
od tego, czy Pan zostanie naszym stałvm 
klientem. A to jest możliwe tylko o ile 
krem nasz okaże się lepszym od wszystkich 
innych, które Pan dotychczas próbował.

T Y D Z IE X  K O L E S IA  D A 8 M O !

P ro sim y w y ^ in ó  wyraźnie, im ię, natw tiko  i ad rew i pna*»
•U<5 do C O L G A T E ^  PA LM OM  VE V * n s i « i f

Rymarska 6.
Imię i nazwisk* .

Miejscowość.

-Ulic*.

Briand za zbadaniem politycznej strony unji.
Genewa, 18 m aja. Po oświadczeniu Sclio- 

bera zabrał głos francuski m inister spraw  za­
granicznych Briand i oświadczył, iż mimo 
wszelkich przyrzeczeń i zapewnień Francja 
w dalszym ciągu zaniepokojona jest imją celną. 
N iezawisłość A ustrji taka , ja k ą  ehciaiy mieć 
i jaką stw orzy ły  tr a k ta ty  pokojowe, jest, za­
sadniczą częścią składow ą nowego porządku 
prawnego w Europie. Na tem stanowisku stoi 

I Francja niewzruszalnie. In terp re tac ja  trak ta tu

Reduhcfa DudZetn o 30 proc.?

łkiego11; 21.35 Koncert poświęcony twórczości J  
Zarębskiego. Wykonawcy: prof. .T. Turczyński
(fortepian) i L. Berkwieówna (fortepian); 23 Mu- 
zrka lekka i taneczna z ..Gasfronomji11.

Katowice (108.7). G. 15.20 Komunikat Polskie, 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojowódz- 
tw a śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego: 
15,35 Intermezzo muzyczne: 18.45 Codzienny od 
cinek powieściowy; 19.15 J. Łangman, kustosz 
Działu Etnograficznego Muzeum, śląskiego: ..0
w/tukę w kościołach śląskich11; 23 Skrzynka pocz­
towa w jęzvku francuskim. Cześć 7. Mcreredi litte- 
raire. Lektura dla przyjaciół P. R. zagranicą — 
z literatury polskiej fragmenty wybrane. Część Ił. 
Korespondencję bieżącą słuchaczów zagranicznych 
(z Europy, Afryki, Azji itd.) omówi dyr. progra­
mów Rożgłoóni' Katowickiej, St. Tymieniecki.

Warszawa, 18. 5. (Tolef. wł.). W ciągu bie­
żącego tygodnia ma się odbyć posiedzenie Ra. 
dy Ministrów, na któreni zapadnie decyzja w 
sprawach, które w obecnej chwili stały się źró­
dłem kłopotów p. Sławka, mianowicie w Spra­
wie urzędniczej oraz w sprawie zwołania nad­
zwyczajnej sesji Sejmu. Termin posiedzenia 
Rady Ministrów nie jest ustalony. Możliwe, że 
odbędzie się ono we środę, ale nie jest to pew­
ne. Pewną trudność stanowi nagła choroba wł- 
cepremjera Pierackiego, który zachorował na 
anginę. Jak wiadomo, p. Pieracki posiada 
w sprawach merytorycznych w Radzie Mini­
strów glos najpoważniejszy. Nie można sobłe 
naprzyklad wyobrazić decyzji w sprawie sesji 
nadzwyczajnej parlamentu bez ,p. Pierackiego.

W kołach sanacyjnych mówią, że w spra­
wie urzędników nastąpiło „uzgodnienie poglą­
dów'’ (vide na stronie drugiej cytat z doniesie­
nia w spr twie poborów wojskowych i w sprawie 
sesji nadzwyczajnej rządowego „Kurjera Wi­
leńskiego". —  Uw. Red.).

Nie podobna się jednak domyśleć, na ezom 
o uzgodnienie polega. Że io% zniżka poborów

bezwzględnej obniżki poborów wojskowych. 
Niewiadomo jednak  n a  pewno, jak  w ysoką bę­
dzie ta  obniżka i  gdzio należy szukać y  budże­
cie Min. Spr. W ojsk, dalszych oszczędności.

Istnieje tendencja forsowana gwałtownie 
przez p. Matuszewskiego, ażeby w zredukowa­
nym już budżecie dokonać dalszych redukcyj, 
któreby dosięgły nawet 30 % całej sumy bu­
dżetowej.

W iadomo również, że ip. Matuszewski czuje 
się ! (przemęczonym dotychczasową, ipracą bez 
uriopu i chętnie objąłby inne stanow isko służ­
bowe.

W arszaw a, 13. 5. (Teł. wł.)'. v‘, dr.iit d zi­
siejszym  to cz y ły  się  w  tząd zie  dai*ze nara 
d y. P. premjer S ław ek  przyjął k ilku m ini­
strów , m ianow icie pp. S k ład kow sk iego , H u­
b ick iego, M ichałow skiego oraz zastępu jące­
g o  m in. Z alesk iego w icem inistra pułk. 
B ecka. Czy narady d otyczą  sesji parlam en­
tarnej, czy  dalszej redukcji budżetu, a m o­
że jednego ł drugiego, tego  się  n iebaw em  
dow iem y. W ieczorem  pod przew odnictw em  
p. premjera od była  s ię  w ielk a  narada gospo-

illa urzędników zostar.ie utrzymana, o tem nikt I darcza przy udziale m inistrów  Prystora
nie w ątp i, chodzi tylko o kwestję dodatku dla 
wojskowych. W ypłacenie \~%  dodatku wojsko­
wym n a  1 maja nic oznacza wcale, by dodatek 
ten miat się ulrzym ać na stale. W  rządzie 
istnieje tendencja, ażeby o fi 1 czerwca dokonać

P ołczyń sk iego , M atuszew skiego i w icem ini­
stra K oca. Zwraca u w agę, że w  ostatn ich  
naradach w ystęp ują  zaw sze obaj k ierow n i­
c y  m inistra skarbu p. M atuszew ski i p. K oc.

Strajk demonstracyjny 
w kopalniach węgla.

Będzin, 18. 5. (PAT). W związku z za ta r­
giem zarobkowych w przemyśle górniczym i 
ogłoszeniu przez zarządy kopalni nowych wa­
runków płacy i pracy, niezaaprobowanych 
przez związki zawodowe, wybuchł dzisiaj rano 
°gólny, jednodniowy strajk demonstracyjny 
na kopalniach. Strajk objął wszystkie kopalnie 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. Prze­
bieg strajku jest zupełnie spokojny.

KRWAWE STARCIA W BIELSKU.
Bielsko, 18. 5. (Telcf. wł.). Na tle trw ające­

go od kilku dni w Bielsku lokautu, skutkiem  
którego jest bez pracy kilka tysięcy robotni­
ków, doszło dziś do starcia między grupami 
rofcotniczeini. Interweniowała policja celem 
uspokojenia podnieconych brakiem pracy robot­
ników. W  wyniku starć są ranni.

18 ty s .  samochodów strajkuje.
Warszawa, 18. 5. (Telef. wl.) W dniu dzi­

siejszym wybuchł w całym kraju strajk samo­
chodowy. Strajkowało około 10.009 autobusów 
i 8.000 taksówek. W samem województwie 
warszawskiem strajkowało około 1.000 autobu­
sów, w samej zaś Warszawie 2.400 taksówek

PROTESTY WYBORCZE.
Warszawa, 18. 5. (Tel. wl.). Na. wokandzie 

Sądu Najwyższego znalazła się dziś spraw a 
-protestu wyborczego z okręgu Nr. 11 — Łowicz. 
Sąd Najwyższy postanowit odroczyć wydanie 
orzeczenia i zwrócić się do Okręgowej Komisji 
Wyborczej o nadesłanie protokołów w ybor­
czych.

KRYZYS TEATRALNY.
Warszawa, 18. 5. (Tclef. wł.) O kryzysie 

teatralnym  w W arszawie św iadczy okolicz­
n i  ość ,że w sobotę w teatrach  na najlepszych 
! sztukach było po 30 do 50 osób.

z S t. Germain i protokołu genewskiego stawia 
gospodarczą niezawisłość A ustrji n a  równi 
z niezależnością polityczną. Ju ż  w roku 1883 
austriack i mąż stanu M cttcrnieh wypowiedział 
sluSzny pogląd, że najpewniej zachow ają pań­
stwa stv«y niepodległość w tedy, gdy będą uni­
ka!/--ściślejszych związków z państwami sil- 
liirjszemi. Przechód/.ąc do zarzutów  frnncu- 
jskieh Briand oświadczył, iż chociażby sic 
chciało niektórym  z nich zaprzeczyć, to  nio 
nie. zmieni faktu, żc „Z olircrćin" wzamian za 
bardzo problem atyczne korzyści gospodarczo 
staw ia Europę w obliczu niebezpieczeństw po­
litycznych i grozi zakłóceniem równowagi eu­
ropejskiej. Mówca Zgadza się z Hendersonem, 
żo-zasadniczo chodzi o kw estję p raw ną,u tr z y ­
muje jednak , iż zawiera także inno problemy, 
k tó re  w danej chwili podda Rada Ligi grun­
townemu zbadaniu. Jeżeli Rada uznajo się za 
kompetentną, do rozstrzygnięcia tej kw estji, 
to  rząd francuski zgadza się na zasięgnięcie 
opluji Międzynarowowego T rybunału. W resz­
cie wyraził Briand uznanie drowi Schoberowi 
za przyrzeczenie utrzymania „status quo“ aż 
do czasu decyzji Rady Ligi.

W przemówieniu, jak ie  następnie wygłosił, 
w łoski delegat Grandi wypowiedział, się takźo 
za wnioskiem H endersona i oświadczył: „Dele­
gaci niemiecki i austriacki zapewniają, że pro­
jektow ana unja celna ma cele czysto gospo­
darcze i w yklucza wszelkie celo polityczne. 
Oświadczenia te  przyjm uje rząd wioski z zado­
woleniem. Ale trzeba uwzględnić, żo często 
sy tuacja rozwija eię poza ram y wytyczone 
przez inicjatorów '11.

Zabrał glos delegat niemiecki dr. Curtius. 
Powołując się na mo-wy poprzedników dr. Cur­
tius oświadczył, że in te rp re tac ja  wchodzących 
tu  w7 rachubę postanowień trak ta tow ych  nale­
ży w praw dzie do Austrji, lecz rząd niemiecki 
po dokładnem  przestudjow aniu spraw y doszedł 
do przekonania, że układ celny nie narusza 
istniejących trak tatów ’. Mówca- stanowczo 
sprzeciw ia się rozważaniu spraw y także z punk 
tu  politycznego. „Zgadzam y się —  mówił — 
na oddanie spraw y M iędzynarodowemu T rybu­
nałowi do zbadania kw estji praw nej układu, 
nieopuszczalnem (?) jest jednak  z/woływaiue 
Ligi Narodów i otw ieranie dyskusji czy p ro jek ­
tow any układ grozi pokojowi europejskiemu. 
Podobne trak tow anie byłoby równoznaczne ze 
stawianiem Austrji i Niemiec n a  równi z pań­
stwam i o ograniczonych prawach. Oba rządy 
oświadczyły,, iż w tym  w ypadku nie m ają ża ­
dnych innych zamiarów i możemy dom agać się 
aby nam dano wiarę, tem bardziej, że w kom i­
sji europejskiej oświadczyłem gotow ość p od ję­
cia- rokowań w spraw ie unji celnej na tych sa- 
mych podstaw ach11.

WĘGRZY ZA REWIZJĄ GRANIC.
Budapeszt, 18. 5. (PAT) W ęgierskie Biuro 

korespondencyjne donosi: W  dniu w czoraj­
szym przy tłum nym  udziale w szystkich w arstw  
ludności odbyła się wr Budapeszcie w ielka m a­
nifestacja na rzecz rewizji tra k ta tu  trianoó- 
skiego.

(G
ł. 

N
.)
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ANTONI MARCZYŃSKI.

S O I 'ff
—  Pokojów ka, — zabełkotał R afa ł 

w końcu. Przyprow adzono m u do łoża ko le j­
no ca łą  służbę pensjonatu , lecz k o n fro n ta ­
c ja  d a ła  w ynik ujem ny.

— Proszę o lis tę , gości, —  kom endero­
w ał Szafran, kierując w  ich stronę swoje 
słuszne podejrzenia. —  Stefan Jarocińsk i, 
Iren a  Berm ańska, W iera R usanow , —  czy­
ta ł półgłosem , — Zygm unt Solarski, acha, 
to  kuzyn naszego k lijen ta , Michał D udyk,... 
proszę pani. dlaczego to ostatn ie  nazw isko 
je s t p rzekreślone? —  spy tał go sp o d m ię , 
przerażoną tajem niczym  napadem  na pen­
sjonatow ego gościa.

—  Przekreślone, bo pan D udyk  w ypro­
w adził się dzisiaj, w yjechał.

—  Ach, o k tó re j godzinie:
—  Teraz wieczorem , jakoś po siódmej. 

M ieszkał po d ru g ie j's tro n ie  pokoju  panny 
R usanow .

—  Od ja k  daw na tu  m ieszkał?
— Od trzech dni. •
—  No. to jesteśm y-w  domu! —  m ruknął

de tek ty w , zacierając ręce. —  Zechce mi p a ­
ni tu  przysłać  pokojów kę, k tó ra  obsługiw a­
ła tego D udyka

—  Ach! —  w rzasnął nagle R afał.
—  Och! —  pisnęła, do w tóru  solidarna 

gospodyni, w yenodząca w łaśnie n a  kury- 
t-arz.

—  Co ci się sta ło?  — sp y ta ł Szafran. 
Podszedł do łóżka i odebra ł z osłabłej d ło­
ni kolegi k a rtk ę , k tó rą  ten znalazł w  tej

chwili. P rzeczy ta j, Bąlciu kochany , —  w y­
m am rotał p rzerażony  K rólik . D etek tyw  
podniósł k a rtk ę  k u  oczom i odczy ta ł jej 
k ró tk ą  treść; —  „To było nasze ostatn ie 
ostrzeżenie, a  te raz  w alka  na śmierć i źy - 
cie“ .

— Co ty na to, Balciu złoty?
—  J a ?  Nic. P rzyjm uję w yznan ie! — 

odparł Szafran spokojnie, lecz z głuchą za­
ciętością

—  T ak , —  w estchnął z r-ezygnacją po­
szkodow any —  ty  zawsze przyjm ujesz w yz­
w anie, a po turbow any jestem  stale ja! Czy 
nie m ożnaby tego urządzić naodn  rót?

Rozdział III.
PO RW ANIE W BIAŁY DZIEŃ.

W dw a dni później po ta k  nam acalnem  
ostrzeżeniu, R afa ł Królik zluzow ał swojego: 
m istrza w  dyskretnem  czuw aniu nad  W ierą 
R usanow , i, obejm ując napow rót swój po­

sterunek , pow iedział jakby  w proroczem  
natchnien iu ;

—  Nic się nie w ydarzyło, bo ty  masz 
fakie szczęście, ale teraz, zobaczysz. Czytaj 
ju tro  uw ażnie kron ikę w ypadków

D etek tyw  pocieszył pesym istę przysło ­
wiem. że ,,oo ma wisieć, nie utonie?? i ty lko 
porządni ludzie um ierają nag łą  śm iercią, 
poczem odszedł do swego biura, zaś R afał 
u eharak teryzow any  tym  razem  na  sędziw e­
go izrealitę , zajął ich zw ykły  od k ilku  dni 
posterunek , p rzy  ulicy Szpitalnej, naprze­
ciw kam ienicy  Nr. 5. Tym  razem  nie czekał 
zbyt długo. P unk tua ln ie  o dziew iątej u k a ­
zała  się w bram ie sm ukła isylwetka obser­
w ow anej R osjanki. W iera  R usanow  rozej­
rzała  się podejrzliw ie i uskoczyła pod m ur 
domu u a  w m ok tak sówki, k tó ra  w ypadła

z ulicy Przeskok i zwolniwszy biegu, podje­
chała  zapraszająco do chodnika. R afałow i 
również w ydał się podejrzany  m anew r owej 
taksów ki oraz pośpiech, z jak im  pom knęła 
k u  Bra< kiej, to  też zapisał sobie num er te ­
go au ta , a potem  ruszył bez pośpiechu w śła 
dy W iery Rusanow . T rzym ał się od niej 
w dość znacznej odległości, bacząc tylko, 
by jej ani na m om ent nie stracić  z oczu.

— J a k  zawsze, zaczyna swój ranny  spa­
cer od poczty, —  m ruknął, k iedy  przeszła 
pizez jezdnię na jego chodnik u w ylotu 
Szpitalnej na Plac Napoleona. Nie om y 'd  
sie W iera w kroczyła do gm achu Głównej 
P o c z tr . nadała jakiś*J,list polecony, petem  
zaś, ja k  po inne razy  podeszła do okienka 
,.poste re s tan te1? — Znowui nie nie dosta ­
ła. — stw ierdził.

Ulicą W arecką przeszła na Nowy Świat, 
i zniknęła, zanim Rafał m inął narożnik. 
Nie przeraził się jednak  tym  faktem , przy­
staną ł koło kiosku z gazetam i i zapalił pa­
pierosa.

— K raw cow a to drugi e tap  pracow itego 
dnia pięknej W iery, — m onologow ał z hu­
morem; — -trzecim będzie fryzjer luli m aga­
zyn z kapeluszam i.

Tym razem proroctw o się nie spełniło.
P an n a , R usanow , w yszedłszy po dłuższej 

konferencji u kraw cow ej z.e znanej Rafałow i 
kam ienicy, zaw róciła ku M arszałkow skiej 
przez S w ię to -K m  ką i weszła do gm achu 
Pocztow ej K asy Oszczędności. R afał Królitc 
omal jej nie strać ił z oczu, zagapiw szy się 
serdecznie na dwie Limuzyny, naładow ane 
kopiato  ludźmi, i budzące sensację dzięki 
aparatow i do zdjęć kinem atograficznych, 
k tó ry  u ra z  z operatorem  spoczyw ał na le

wym przednim  b ło tn iku  drugiego sam ocho­
du. N iem al w ostatn iej chwili dostrzegł sy l­
w etkę W iery , zn ikającą w  bram ie P. K. O. 
i  popędził za nią, zaciekaw iony jak ie  tra n ­
sakcje  zam ierza załatw iać śledzona dzie w- 
ezyna.

Tym czasem  obie lim uzyny przystanęły  
u stóp schodów gm achu. G rom ada a k to ­
rów, czy s ta ty stó w  w ysypała  się na  chod­
nik, a wódz tego tow arzystw a, zapewne re ­
żyser, podszedł szybko do polic jan ta , reg u ­
lu jącego ruch na  ciasnem  skrzyżow aniu ulic 
Jasn e j i Św ięto-K rzyskiej.

—  Jesteśm y  z w ytw orni „Isk ra  F J m “ , 
—  rzekł, uchylając grzecznie kapelusza, — 
zam ierzam y w łaśnie nakręcić  tu jedną scen­
kę.

—  Ach, to  panowie, —  zainteresow ał 
się posterunkow y, k tó ry  by ł przypadkow o 
zaw ziętym  kinom anem , i w iedział już z ga 
zet o nakręcan iu  nowego obrazu znanej za­
szczytnie w y tw ó rn i,;,Isk ra11. — Czy mam 
być panom  w czem pom ocny? —  spy ta ł 
uprzejmie.

—  W łaśnie o to chodzi, —  w trącił tam  
ten z wielką skw apliw ością. —  Będziemy 
tu  nakręcali scenę porw ania córki bogatego 
bankiera . Film dźwiękowy,'8uw aża pan? Ar 
tyści będą krzyczeć, mówić, strzelać, oba­
wiam się więc, 'b y  k to ś  z gapiów , oczyw i­
ście niew tajem niczonych, nie robił nam  b i­
gosu.

—  Och. może pan być spokojny.
— To się tak  mówi, panie przodow niku 

Jed n ak że  miałem w swej p rak tyce  że przy- 
nakręcan iu  podobnej sceny  jak iś  półgłów ek 
rzucił się na ra tunek  napadniętej bohaterce 
dram atu , przewrócił nam ap ara t i...

(Dalszy ciąg nastąpi-.

księgarnia Krakowska
K r a k ó w ,  u * ,  ś w  K r z y i a  1 3 .

poleca
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2.-
1.-

A.DAMSK1 ST., X. Biskup: Akcja Katolicka a du­
chowieństwo . . . . . . .

A kcia Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa) 
Akcja K atolicka, Zbiór kazań wydarych z pole­

cenia J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 
BROSS ST. Dr X- Akcja KatolicKa a Polska .

— Akcja K atolicka na 1. Krajowym Kongresie 
Eucharystycznym w  P o l s c e ................................

— Akcja Katolicka w edług orzeczeń Stolicy Apo- 
\  stolskiej (2 tomy) . . . . . . . .

— P ius X I o Akcji K atolickiej . . . . .  
DTTBOWIK J. • Rządy Papieża Jubilata . . . .  

.GAWORZEWSKI J. X. C. M.: Akcja charytatywna
w akcji k a t o l i c k ie j .......................................................

GUEFRY Dr X.: Kodeks Akcji K atolickiej . 
JASIŃSKI Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło i  środki 

zaradcze. Istota i  zadanie Akcji Katolickiej 
KACZMAREK Cz. X.: Podstawy i  oganizacjaAkcji

K atolickiej ...............................................................
K sięga Pam iątkow a Zjazdu K atolickiego w  W arsza­

w ie 28—30 sierpnia 1926 r o k u ................................
KUBINA T. Dr. X. Biskup: Akcja Katolicka

a akcja s p o łe c z n a ........................................................
Kurs Instrukcyjny L igi Katolickiej w W arszawie . 
MADER R. X.: Katolikiem  jestem !
MICHALSKI W. Dr. X.: Konieczność wykształcenia  

teologicznego . . . . .
MUTH K. Prof.: Epiphania. Myśli człow ieka św iec­

k iego o akcji katolickiej . . . . . .
MYTK-jWICZ A. P r. X.: Akcja Katolicka u pod 

staw i  w  praktyce
Rodzina ch rześc ija ń sk a ........................................................
ROSZKOWSKI A. Dr. Prof. X .. Akcja Katolicka w e  

W łoszech, Belgji, Holandji, Francji i  w  Poisce  
SAPIEHA A. ST. Ksiaże-M ełropolita Krakowski:

O Akcji K atolickiej .
STAŃCZYK CZ. X.: Katolicka Akcja prasowo.

kolportażowa. (Potrzeba, m etody i środki) . 
Statut konstytucyjny i regulamin Akcji Katolickiej 

w  Polsce (nowość)
SZYMAŃSKI A. Dr. X.: Akcja Katolicka a działal­

ność gospodarczo-społeczna (nowość)
W obronie rodziny . ........................................
Zasady Akcji Katolickiej w e Włoszech . .. ‘
ZARZYCKI P.: O wychowaniu. W skazówki dla ro­

dziców  ...............................................

Wysyłka na zam ówienia zam iyiscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.
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g u n m w an e  d la  P . T. K się­
ży, b ie lizn a , rę k aw ic zk i, 

sk a rp e tk i, kap elu sze

po leca

II
K r a k ó w , F Io i  j a ń s ł ia  40

i« w sz y s tk ic h ,
» D osiadaia  i

,  k tó rzy  
p o s ia d a ją  iak ieb ąd ż  

^ .fo rm acje  o b id ji z Zy- 
tip n iow ych  W yszyńsk ie ', 
có rce  Au dr.,ej? i A n n y  
z Iw anow ów  Ż y tieu iow ych  
żonie  W ale rjan a  W yszy ń ­
skiego. u ro d zo n ej w d n iu  
2. X. 1901 ro k u  w  T agan- 
rogu. o s ta tn io  zam ieszka­
łe j w  K ijow ie w  ro k u  1918, 
u p ra sza  się  o n ad es ła n ie  
in fo rm acji do K onsysto rza  
E w angeP cko  -R efo rm ow a 
nego  w W iln ie , u l. Za 

w a ln a  Nr. 11

Kl o s I :  obo k  sziroły n a  
W oli Ju s to w sk ie j do 

w y n a j ę c i a ,  w iad o m o ść  
w R edakcji.

Zguaiona tcsiążeczkę 
w oiskow ą w y d a n ą  

p rzez  P . K. U. T arnów  
n a  nazw isko Ja n  Ł ucarz  

u n iew ażn iam .

M l  im
B a s e d o w  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  
Wodolecznictwo, elektry­
zowanie, naświetlania, 
djeta, kęplale kwatowa 

głowa I t. p.

S a n a t o r i u m
„ S  A L  U
Kralów, ul. Szujskiegn L. 11.

TEI.EFO N  112-95 .

* & aJzu tm & ctv  to w m ru
powoływać się na o ^ a s z a i a c y c A  się

i d  „ G lo s ie  J lm e o d u l 99»

III
K r a k ó w  - P o d g ó r z e
końcowa stacja tram • 

wajowa Nr. 6.

Otwailj oS 18-gi ran.

t!J jfb'. iLT v ł a-\ .'3. ̂  ai i il.vT.ZI! I

Maluje
wnętrza kościołów,
w edług w łasn y ch  p ro jek tó w  w szyrtk ie- 
m i m o n u m e n ta ln e m i te c h n ik a m i, szyb  
ko. tan io  i so lidn ie . N ajdok ładm ejsz- 
p ro iek ty  w  ska li dosta rcza  ń a  żąd an ie  
p rzy jeżdża na  m ie jsce  n a  w łasny  k o sz t 

P ro sp ek ta m i i fo tografjam i w y k o n an y ch  
kościo łów  każdej chw ili służy

Z y g m u n t  M i l l i
ArtysD malarz - aekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

Z a k ł a d  
pozłotr czo-rzeźbiarski

Leona
iKHadrowehiego

w Krakowie JSF 
ulica florjańska L . 7.

oodejmufe 9tę
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h

w&Łelhtcb r o b ó t  k o ś c i e l n y c h  
i salonowycfj, jak© to: z ł ocen i a  

o łtarzy  ambon, feretronów, 
również wyrabia ramy w różnycb 
jgjt J 9  &  stylacb j p

oraz oprawia obrazy.

Z okazji oztardziestej rocznicy ogłoszania

u

P o k o j u  z k u ch n ią  lu b  
p iecem  k u ch en n y m  

p o sz u k u je  so lid n a  osoba 
Z głoszenia  da A dm . Gł. 

p o d  ,S o lid n a “.

1 N S T R U M F N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i s.nyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże — Stau  
Instrument * naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J6ief NIKIE L
K r r k ó w ,  u l .  S z  . w i k a  2
wszelkie porady przy z ak ła ­
d an iu  i k o m p le to w an iu  ze­

sp o łó w  o rk ie s tra ln y c h  
udziela b e z p ł a t n i e .

Rerum Novaruns
Księgarnia KraHowsha,

Krahftw, nl. św. Krzyża 13.
p o lec a :

Encyklika Leona XIII.
o kw estji ro b o tn icze j „R erum  N o varum “- 
P rze tłu m aczy ł, w stęp em  i o b jaśn ien iam i 

opatrzy ł Ks. J. P iw ow arczyk .
Zł. »•—

Mirek Fr. Dr Ks..
Idea odpowiedzialności w tycia s p o i n .

(nowość) zł. 3 '— 

Puchatka J.,
Leon XIII a kwestja robotnicza

Zł. 2*—

Wysyłkę na zamówienia zamlelscowe od­
wrotna, po doliczeniu rzeczywistych ko- 

sztćw opłaty pocztowa].

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
po leca  k ilim y oraz  p rzy jm u je  zam ó w ien ia  w e- 
i łu g  o b ran y ch  w zorów , za g o tó w k ę  lii'-) na  r a t y
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